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R wartalna „n 3'-| Roczna 
pocz 


F Za zmianę adresu oplaca się 20 ct. e$ 
NUMER KOSZTUJE 


Prenumeratę należy przesyłać przekazami. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
we Lwowie . 
na prowincyi. | 


poz 


4 ct. 
5; 


dodawać 5 ct. _ 


CENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenia na czwaricj 
stronicy : 

Wiersz pełitawy albo jego miejsce 

W „Drabnych ogłoszeniach''* za każda 
słowo drukiem petitowym po » . 
zaś tłustym g: rmondam po , a - 

Korrespoudencye prywatna za każda 
słowo drukiem petitowym po . o 4 5 
Nadesiane na trzeciej Stronicy: 

Qgłoszeula, wiersz petitowy albo jego miejsca 30 ct. 

Reklamy 4 . 4 x 3 Ę 420 4 


Tume; j esi 10 et. 
Numera z poprzednich miesięcy 
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T albo po prostu kiełbasa i szklanka piwa. Ci,ąjest on świetnem fiasko w roli pierwszego mi- ' urzędnie Suwłarzczi stakżnia skarbowi. Przed- lszjącej “a tem samem Asma Tob ae 
Przegląd polityczny. jako are owi o wyborze. Kandydat | nistra Brytanii, a jeśli dodam, że równocześnie mieścią e 2565 dny pemiędzy ty- u eks-'ort naszego bydta Jo Niemie.” 
| musi ich a” 1, A: działać na nich argu- |jsst on także najpopularniejszym ozłowiekiem , mi 2.237 Włochów, 225 Słoweńców, wyłącznie | Za zaś otwarcie gratisy rumuńskiej nioby nis 

Lwów 31 października. Ep H my „zrozumiałymi i oeanymi: | w najszerszych warstwach i w czasach najwię- | robotnicy, którzy nie należą do gminy, 103 | pomogło, to wykazał jak na dłoni poseł Kra- 

Ostatni telegram z Londynu o mowie jem WYM aniem i pioruaowaniem, nie | kszego rozkwitn zozdrości, to jnk zdaje się po- | Niemców, robotaików w fabryce szkła. Gały | iaki, Etóvy ndowodnił, ło chów bydła w Ra- 
prezesa gabi i a B Afordzie jest tak wy- oszczędzają” axoi przeciwnika, oprócz tego pi- | wiem wszystko”. Rzeczywiście, trudno coś wię- | okręg sądowy liczy 12087 mioszkańców i to |munii ogroiznis podupadł i że zamist czetać 
jątkowo m E g A A Dun 3 Joz sia razi tk: Kopę * a wreszcie — obiecankami bez | cej, oprócz takiego szyderstwa, powiedzieć o | 10.420 Włochów, 1.546 Słowańoów, 118 Niem- |na jego podniesienie sią lepiej by było popie- 
w osłości u 2 rem dasz R: git b= | 4 się na to zdecydować, trzeba | pierwszym ministrze, który zamiast wielkich i |ców i 3 Chorwatów. Robctaikom niemieckim | rab ze wszystkich sił chów wlasnego bydła. 
umysł 524 a z , Py cej Pak = rd e: przecież mie AS mic bardzo wyroznamiałe i | licznych zagadnień społecznych, stawia na czele | oczywiście nio mie zależy na napiszoh ohor- | Przed laty piętusstn export bydła rumuńskiego 
bery H Hr Jea i b A arlament i trzeba dobija Te mandatu dla jakichś nama- | rządowego programu przewracanie izb parla- | wackich. Słoweńcy reprezeniują wprawdzie | wynosił 20 m Houów franków, a w r. 1891 spadl 
nada skladal si = karts "SB = wyższej i oalnych korzyści osobistych. Ze tak być musi, | mentu z góry na dół. p A stosunkowo ztaczną mniejszość, składa”ącą sią j ne dwa miliony. Czyk naszą jest rzeczą popie- 
niższej Oa i poseldkiej — ‘ale «pol M SkA ie eai to potwierdza: o-| Program liberalnych «nionistów jest o | jednak przeważnie z analfabetów, dla których iraó rozwój chowu bydła w Ramunii? Wpraw- 
nioważ ta wyższe ważę 4 naród, po prostu gólnie szarżą się w Anglii, że się bardzo zuni-| wiele sympatyczniejszy i zupełnie aktualny. | nazis słoweński tek samo jest hieroglifem, jak | dzie i dziś jest jeszcze w tym kraja dobóć by- 
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Wzywa go do rewolacyi, przeto rząd na sesyi 
najbliższej zaohęci izbę niższą do uchwalenia 
rezclucyi tej treści, iż w pazląmencie dwu- 
lzbowym pierwszeństwo praw i atrybuoyi po- 
winno przysługiwać izbie gmin, bo izba lor- 
dów nie jest odpowiedzialna przed nikim. Da- 
lej rezolnoya powinna oświadczyć, że w tym 
łerunku niesbędna jest reforma, a gdyby na 
to nie zgodziła się izba lordów, to rsąd odwo- 
8 Bię do narodu. i 
Bystrośó logiki lorda PRosebery'sgo jest 
widocznie o wiele mniejsza od bystrości jə- 
o konia, który w tym rcku wygrał wielkie 
erby, [Lod zarzuca izbie panów, że „po 
Prostu wzywa naród do rewoluvyi*, 8 w koń- 
Ou aam przyraeka odwołać się do narodu, t. j. 
Wezwać go do rewolucyi przeciw izbie pa- 
Rów. Dalej lord puwiada, że izba wyższa 
Nie jest przed nikim cdpowiedzialna, co nie 
Prawda, Jest cna odpowiedzialna przed czyn- 
hikiem co najmniej tak samo szanownym, jak 


D, któremu rabunek ze swej dziataluości | 


Sklada izba gmin. Parowie są to ludzie ma- 
lątkowo niezależni, przeważnie bogaci, Imeją 

uły, dystynkore, 
Stanowiska w nmarcdzie i towarzystwie Wy- 


tó może. Do pożądania nio im nie zostaje. 
en i ów między nimi może mieć jakieś zie 
huiogi, jakąś spąaczoną ambicyę, albo prze- 
wróconą moraleość, lecz ogół ioh jest uasy- 
Gony, Choiwość nie może się między nimi 
Tozwijać, bo poshodząc z rodów odwiecznia 
majorackich, nawet z tradycyi nie wiedzą, co 
bieda. Są, jak wiadomo, bardzo wyksz:ałceni, 
bo na to pozwala im i majątek i wymaga 
tego zwyczaj. Są jędinego umysłu, ua co 
dowodem fakt, że wszslkie hazardowe, a 
Szczęśliwe przedsię wzięcie, wazelkie czyny, 
którymi Anglia się ocblnbi,' były dokonane 
przer nich. Nie są zaskorupiali w swej tia- 
lze, bo migdzie tak dużo, jak w Avglii, nie 
dostaje się do warstwy arysickreizeżnej lu- 
dzi znakomitych = iunygeh sfer. Wraczua 
przewążnie nie są młodziźami; przeszii świat 


wzdłuż i poprzek, służyli oiczyżaie na różnych - 


Wrządacb, w wojsku, w koloniach, jako wo- 
Ontaryusze, ozem się Ezczególnie oni odzua- 
czają, bo gdziekolwiek są i cokolwiek rc- 
ię, zawsze pamiętają o swej ojczyźnie i 
obrowalnie swemu rządowi donoszą o wszyst- 
iem, co im się wydaje nieobojętnem dla Au- 
gli A gdy wseszcis włos im się xosrebczy, 
zasiadają w swaj izbie. OCzam-że się w ulaj 
mogą powodowaó? Tylko wykrzeałoonem i 
doświsdczonem sumieniem, tylko miłośnią pań- 
itwa i merodu: — państwa, które utworzyli 
ich przodkowie, a oni chcą oczywiście utrzy” 
maó w potędze; narodu, w którym zajmują 
poszeztne stanowieka. Oto jest czynnik, przed 
którym są odpowiedzialni, nie licząc historyi 
rodowej i nie licząc opinii. r z 
A izba gmin? Nie mówimy o tej, jaką 
Ona była przed reformami dokonanemi w tym 
Wieku, ale o tej, jaką jest teraz. Są w niej 
znakomisi umysłem i sercem we wszystkich 
stronnictwach, ale są to krople w morzu, bo 
ażda znakomitość wszędzie jest rzadza. Ogół 
esydujący skleda się z istot nieznanych i 
wiesznie pożądająnych czegoś nieznanego, wie- 
cznych reformatorów, jeśli nie wiecznych agi- 
tatorów. Bo też inaczej być nie może. Posłów 
wybiera wielki tłam, cały naród, a w tłumie 
zawsze jest więcej głów bez sensu, jak z sen- 


- 4 i to. Gzuli at, 

nazwiska hIsiorgoZne, ; wje, pilnowali siebia i swoich przez oałą ka- zs Odpowiedź rozumnego mieszczaństwa na mo- 

tne, słowem wszystko, co żysie ioozesna | w płyt Ale te piękne czasy'już się rozpływają | wę Asquitha, a więc i na mowę lorda Rosebe. 
, i 


żył poziom oharakterów i umysłów w izbie | Rozwinięty przez Chamberlsina w Birmingha- 
gmin; jakoż co roku członzowie jej dają spo- | mie, obejmuje on: rozszerzenie ustawodawstwa 
łeczeństwu jakiś skandaliczny widok. Lord | fabrycznego w tym kierunki: eby zarządy fa- 
Rosebery powiedział, że ta izba gmin jest | bryczne były odpowiedzialus za zdrowia i ży- 
przed kimś odpowiedzialna. Przed kim? Złych | cie robotników; zabespieczsnie starości inweli- 
posłów naród powtórnie nie wybierze — oto | dów pracy; skrócenie dnię roboczego; sądy 
oała odpowiedzialność! Ale najpierw, że oni | rorjaracze między przedstawicielami pracy i ka- 
juź tego wyboru nie potrzebują, bo najczęściej | pitała; ulepszenie mieszzay pracującego ludu 
załatwili swe interesa; a powtóre, że jeśli są| z pomocą państwa; (cgraniczenie liczby szyn- 
zręczni, to będą znowu wybrani, jak we Fran- | ków; powstrzymanie napływu zagranicznych 
oyi wsiąż wybierają Wilsona, jak we Włoszech | robotników. ` - y 

z kryminała wyciągnięto na posła Oocapiellera, Nie wiemy jsszoze , jak pow:żna opinia 
i jak w Anglii to samo również się zdarzało. | angielska osądziła bradfordzką mowę lorda Rs- 
Lecz przypusómy, że żadnego naród powtórnie | sebsry'ego. Ale na kilka dni przed nim tak sa- 
nie wybieiza; ` cóż z tego dla Anglii, skoro | mo, jak on, mówił o izbie lordów w mieście 
wybierze nowych, ale takich samych i znowu | Liven minister spraw wewaętrznych Asquith. 
zagrozi im taką straszną chyba dla wróbli od-| Wkrótce potem w Birkeniieadzie odbyły się 
powiedzialnością, jak obalenie przy następaych | wybory posła do izby gmin. Kandydat konser: 
wyborach! Kiedyś i to miało znaczenie, rze” | watywno'unionistyczay, a więc nieprzyjaźny 
czywiście było Karą, ale tak działo się wów- | rządowi, zwyciężył, chociaż ministeryaliści roz- 


jozas, gdy ludzie mieli jeszcze ideały, dążyli | winęli nadzwyczajną agitacyę przeciw niemu 


fdo nich naweż z poświęcsuiem, a dla ich arze- |i plakatami ogłosili, iż jest on pijakiem i voz- 
czywistmienia łączyli się w obozy. Wówozas | pustnikiem , a powrót rządów unionistycznych 
naród mógł głosowaniem ukarać cały obóz i | przyniesie z sobą wojnę i sprzedajność. Zdaje 


kiócym drogie były pewne idsały, | się, że taki rezultat wyborów można uważać 


w błękitnej dali. Dziś po kupiecka się oblicze, | ry'ego. Oczywiście, ta odpowiedź brzmiałaby 
„ile kosztowało wyborcze zwycięsuwo. Beacons- inaczej, gdyby ją dały takie tlamy, jakiemi 
i field nie mógł sobie darować, ża xiepotrzebasm w Wiedniu komendernje p. Penezsto.fer. Ale 
jzaoszozędzeniem trzystu tysięcy funtów dał to nie jest czynnik, na ktćzym wolno opierać 
isiq pokonać Glądstonyowi; we dwa lata po-. się ministrowi, mającemu dostateczne poozu- 
į tam Salisbacy byi hojaiejszy i pobił Gladstone'a. cie cdpowiedzialnsści w obao państwa i społe- 
t Nadto zaś włuściwie nie ma już obozów, jak czeństwa. 
we wielkich idealón, Są tylko prywatne ; || AE. A OKE. O O KO proc DRINK AREA 
a:abicye 1 koncepta; pokrewne między niemi : E Rer 
ser ią m RE Bi iak = mataia is Arin Piszą nam z Wiednia 30 października. 
Rząd między niemi balansuje ozy je i roz- i 7 i 3 
iadi. SILY oo% daje, 4 dj ujmaje, ; A pęt ia isów w Istryi, sle jast jaś rzeczą aż 
trzesim przyrzeża — i to są jego uale mane- :?*dto widoczną, 
Wia Caio Tiądzouia, a porom przychodzi na-i 
rod, wszystko to wyborami, jaz gąbką śSoisra, i 
klbu mie Ścierz, co zależy od sprytu agitatorów | WAL z ta "a > i 
i giuDośćl ion WOrka, potom zaś zaczyna cię j zob KOSY JĄ AG „ppc zagr się, Że reh 
ta sama hisiozya da capo. Wigo któraź izba Aa dea anie ChO Dy ONWIIOWA przerwa w Ja 
lapsza: uzy La, Która dla siebie nis mieć nież SPOT ke opata wszelką pożyte. 
nicże, która się nie zniża do oszukiwania narodu | pana, pracę. Lem przykraej*ze wrażenie sprawia 
i które mucha własnego dcśgiądczonego sumie- ; "4 NA E R I: tb lużyt 
nia, czy też owa druga, peryodycznie karada, | olj 4dzę, że Zk, 1 ET Jody Z PPZYDASY 
alb) niskarana jaxąś teoretyczną odpowiedzial- į 98507! 1 spokojówi publicznemu, gdyby nia 
nością i nidzem więcej ? l byl wczoraj ponosił interpelacyi. Zawarte w 
Dar A pea AA h niej skargi na Włochów zuowa roznamiętnią 
„ o Wuizbowy system ord Mo:606ry ZAGAÓ-| gyrąwą. Z kilku dzienników włoskich wiemy, 
wuje, «ls powiada, że izba wyższa powiNDA) ży w Pirano wolano tylko: „Viva VIstria. ita- 
| stać aig niższą, a niższa wyższą. Wigo będzie liana“ i „abasso le tabsile sikva*. Chociażby 
| przewrócenie rzeczy dnem do Góry: —  Diej jędank istotnie, jak możó na podstawie stron- 
idoświadczekie i samienie będzie kontrolowało niczych reladyi ywierdzi ks. Kljun, był się ode- 
JE ret prywatnych ambioyi i nowatorskich? gyal okrzyk : „Viva VItalia" i „Viva Umberto“, 
zaąohoianex, leoz cdwrotale. Na cóż ta konsrola? | trudno w tem dopatrzyć się zbrodni, alb> zdra- 
Niemożliwy pomysł! Lord Roseberry ią jedną | dy stanu. Ża Włosi czują sympatyą dla Włoch 
króla Hamberta, to jest rzeszą naturalną 


mową ziożyi dowód, iż dla przypcdbaniaj ; dla 
i nie można ım tego brać Za złe. Daleko mnisj 


cię wielkim tlawom trzeba logikę podeptaó nc- 
saturelną jest rzeczą, jeżali Słoweńoy, aibo 


gami. 


I takim właśnie źżanglerem politycznym £ Ohorwaci wołają: „Niech Żyje oat“, który me 
jest lord Rosebary, wedle opian, jaka się o nimf jsst ani Słoweńceim, sni Ohorwatem, ani — 
wytobiła — nie juź w torysowskich, ale w ja-fsprzymierzańcem Austryi. Jakżs Włochom braó 
go własnych lLbaralnych sferach. W liberaloym;zw złe opór przeciwso dwajęzycznym us- 
miesiąszniku Nineteenth Century iiberalny pabl-$ pisom, skoro Słoweńcy W Lublanie świeżo z 
oyets, głośny w Asgla p. Stiavhey, pisze o nima: | ulo usanęli napisy niemieckie ? A przesioż žy- 
„Widzę w um siedm odsębaych 18tot: jest on} wick niemiecki zajmuja w Lublanie ga dawią 
h.me-rulgr (autonomista segarnojjey), nDionisie, 30 wiele poważniejszu pozycye, niż słoweński 
demchkrata, organizator polityczny, dyplomata vu. p. w kirano. * ; 
niezależny, efinku i keniara. 04.86 piecwszyoh Pirano bowiem jesi miastem czysto wło- 
ietot — to są właściwie trzy panty, tax żla do-E skiem. Z 7.168 mieszkańców 7.131 należy do 
brane, jak ogień 1 woda. Pozostaje — koniarz.] narodowości włoskiej, 15 jest Niemoów, 9 Slo- 


włoski. W takich 'werankąch tradao urnaójdlu, ale jakie ono jest? Takich wołów, jakie 


praktyczną potrzebę reformy godeł. Główna |rą w Ramunii, nikt w Wiednia nie kupuje, a 


"zarz, aby 


Natomiast Słoweńcy żadzą miarą nie mo- 
gą żądać od Koalioyi, aby jedynis celem za- 
spokojenia ich próźniś:i plemiennej, cdstręcza- 


ła sobi ł i iei. i ła |Z0y mięsa. Ba, ale w ] 
a eT a A S mięso w Niemozech być jsszcze droższe niż w 


ja w ramiona irredentyzmu. Przykre teź mu- 
sisiy sprawić wrażenie żądania ks. Kljana, aby 
rząd zabronił Włochom wszelkich man'faste 
cyl. 
nszczaplano żadnego środka legalnego protestu 
i spodziewamy się, że rząd, w kiósego imieniu 
raargr. Bacquehem oświadczył, że nie zainyśla 
naruszyć praw ludności włoskiej, cdsunie wszal- 
kie podobne insynuacye. 
Kljuna Słoweńsy i Ohorws:i wyglądają na nie- 
winiątka. „Dies Kind, kein Engel ist so rein“. 
Alə znamy dobrze tę szczególnie zrażającą i 
uderzającą w porównaniu z stojącemi na wyż- 
szym szczebla oświaty i ogłady szorstkość, 
z którą tam toczy się walka mas przeciwko 
Włochom. Dzisiejsze manifesiacya Włochów 
są rushem salonowym w porównenin z owemi 
gminnemńi zaburzeniami, jakie przed 10 latv 
radykalizm ohorwacki wyw.lał w Zagrzebiu, 
giy obok napisu chorwackiego wywieszono £a- 
pis madziarski na gmacha dyrekoyi finan:ów 
wspóluych ! 


Korespondencye. 


4 > Wiedeń 27 pażdziernika. 
Pisma tutejsze znów z calą zaciekłoś:ią 


Niepodobna rrzawidzieć, lak się skończy  rzaciły się na „agrarynszy* za to, Że uie chcą 


zezwolić na otwarcie granicy ramuńskiej dla 


A że przyczyaiła się do złowzo- | przywozu bydła. Zarzucają więc iw, że są <a- 
;giego rosaamię'nienia sporów narodowościo- molubami, że chcą ogłcdzić stolicę, £e nie msją 
wycb. A właśnie dlatego wszyscy ludzie wy- | litości nad biedakam:, 


trawai z takiem zadowolnjsniem witali gabi- i czasu do czasu kawałey mięsa spożyć itp. Jest 
ito niestychane tiaryzenszostwo ze struny tych, 


którzyby radzi także od 


„którzy takie zarzuty miotają, drożyzza mię:a 
,bowiem bynajmniej nie pochodzi stąd, ib role 
„nicy nie chcą doguśció, aby w kraje nasze 
wdarły się rozmaite zarazy bydięze, als powo- 
duje ją jedynie wyzysz, jakiego dopuszcza się 
i handel zośredniczący. To też zamiąs; do „agra- 
|rynszy* powinny pisma liberalne zwrócić się 
| 5 swymi żalami do właścicieli tusejszych Era- 
mów, budsk i jatex, którzy ze ssojsgo zyska 
wynoszącego przeszio 40%, nio nronić nie cbeą 
i krzyczą, ża jedynym środkiem  zapobie- 
żenia drożyźnie mięsa jest otwarcie granicy ru- 
muńskiej 1 rosyjskiej. Oozywiście pośrednikom 
byłoby to bardzo na rękę, bo dajmy na to ob: 
niżyliby ocenę mięsa o 10”/,, :ale bydło kupo- 
waliby taniej o 30%, a więa zarobiliby jeszcze, 
a że zarana rozszerzyłaby się w kraju 1 bydło 
krajowe wyzdychałoby w wielu okolicach, to 
sok mało obohodzi. Jak ogromne zyski GiągtĄ 
pośrednicy okazuje się najlepiej stąd, że kılo- 
gram mięsa tego samego gatunku 1 jakości ko- 
sztuje w tej samej dzielnicy w dwóch zóżnych 
paunk.ach w jedueom miejscu 70 oc. w dzagiemm 
l złr. 05 ct. Różnica 35 ot. przy cenie /0 ot, 
stanowi 50"/,, a przecież i ten, który sprzedaje 
miązo po 70 ot. już na niem zarabia. 

Sprawę tę zresztą rozbierano bardzo sa- 
mienaie i gruntownie w komisyi ekosomicznej 
i prawie wszyscy jej członkowie zarówno jax i 
szef sekcyi Eb doszli do wniosku, żeotwarcie 
granicy rosyjskiej musiałoby pociągnąć xa sobą 


|czerwca 1387, której Sią i 
|upływem gindnia r. b. W obeonym projekcie. 
odróżnia rząd koleje lokalne od t. z. małych 


na krajowych 


Jednym z zarzutów podnoszonych przez 


tstejszych haadlarzy jast, że wywóz bydła na- 
szego da Niemiec jest tazże powodem droży 


takim razie musiałoby 


Wiedniu, gdyż handlarze tamtejsi muszą opila- 
cać olo i koszta transportu, Tymszasem mięso 


Owszam, pragi ie w Niemozsch jest tańsze, oo jest najlepszym 
w a Ee WUW yt" elka dowodem, że handlarze tamtejsi zadawainiają ` 


sią maiejszym zyskiem, i że takżo~w Wiedniu 
byłoby mięso o wiele tańsze, gdyby tutejsi po- 
średnicy i rzeźnioy nie Szli tak otwarcie na 


W interpelaoyi ks. | WYZYSE. 


Koleje lokalne i Koleje małe. 


Wauieżiony przez rząd projekt ustawy o 
kolejach lokalnych zastąpić ma ustawą z 1 
ważność kończy Bij £ 


kolei (Kieinbahuen), wprowadza więc do no! 
menklatary ustawodawstwa anstryackiego zu- 
pełnis . nowy typ kolei. Koleje małe (Klein- 
bahnen) są to koleje lokalne calkiem podrzę- 
dnego znaczenie, w których obojętną jest rze” 
ozą szerokość toru i jakość motoru, które nie 


1 Słoweniac, mająsy sprawę u sąda, |import jego miałby tylko to znaczenie, że han: ` 
mógł się porozumieć i otrzymał wyrok w ję-|dlarze tutejsi wywieraliby presyę 
zyka słoweńskim, co i twk jest zabezpieczone. | hodowców, aby im ceny obniżyli. 


mając połączenia z główną linią kolejową, albo , 
mając je tylko z jednej strony, służą dla ruchu 


lokalnego w poszczególnych gminach i których 
przedłazenie nie mogłoby zmienić tego ich 
charaktaru. Rząd ma prawo decydować o tem, 
ozy jaka kolej jest koleją małą czy taż Kolsją 
lukalną. Uigi przyznane w projektowanej usta- 
wia ko.e,om iokxaluym polegają przadewszy= 
stkism w uwolnienia od podatków, stempli i 
innych nalieżytości. Wymiar tych alg jest je- 
dnolity i rząd nie mą prawa ich cdmówić, poż: 
czas gdy dotychczas ud desyżyi rząda w każ: 
dym poszczególnym wypadku zależało przyzaać 
jazie ulgi lub nie, albo. teś jednema przed- 
siębiorstwn kolejowemu przyznać większe ulgi 
a drugismmu mnuisjsze. Przedowszystkiem wolna 
są zupsłnie od stempla vrazelkie przedicżone 
rządowi projekty kolei lokalnych, wraz = za- 
łącznikami, jak: plany, szkioa itp. Uwo'nienie 


wyzupaa gruntów od należytości, które dotych- 


cząg miało miejsce tylko do końca pierwszego 
roku, w którym otwarto ruch na kolei lokai- 
nej, przedłażoco na trzy lata. Dalszą snaczią 
ulgą jest ta, że podczas gdy dotychczas tylko 
pierwsza emisya walorów kolei lokalnych wol- 
ną była od sterapli i innych neleżytości, to o= 
becnie z uw laieaia tego korzystać bądą także 
wszystkie nąsiępne emisye, przadsią waięte ce- 


lem porobisuią dodatkowych inwestycji, jak roz- , 


szerzenia budynków, powiększenia taborn itp. 
Uwolnienie od podatku zarobkowego i docho= 
dowego przysłuśa odtąd z reguły każdej nowo 
powatać mającej kolei lokalnej na lat 80; wsze- 
lako uwelnienie to trąci natychmiast swą moc, 
skozo dochody danej kolei lokalnej po potrące- 
niu podatków 1 dodatków wystarczają jeszaze 
na oprocestowanie wydanych pryorytstów po 
40/,, a atoyi po 6%, tudzież na ich amortyza- 
cyę. Należytośó stemplowa od biletów jazdy 
wymierzoną będzie w wysokości 39/,, jeżeli 
którakolwiek z kolei lokaluych nawet już istnie- 
jących tego zażąda. 

Uwolnienia od stempli i należytośoci uży= 


sem, więcej takich, których krzyk przekonywa ! 
a OWO COZ POZA 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Uiąg dalszy), 

Garstkę rydwanów otoczono zewsząd powo- 
dzią wrogów. Skupiły SIĘ; tworzyły spiżowy ostrów 
pośród krwawego i żywego morza. Połowa koni 
Zginęła; reszta była przykuta do miejsca trwogą; 
dreszcze lęku przechodziły po wszystkich człon- 
kach rumaków. W każdej prawie uprzęży był 
koń żywy i trup koński. Wodzowie na rydwanach 
bronili się rozpaczliwie; Seti siał śmiercią do koła. 
Ale jeden Etyop po drugim padał z rydwanu 
trupem, ścieląc na ziemi swoje czarne ciało. Już 
SIĘ kończyło ! Jeszcze chwila, a Seti musiał 
zginąć. 

Azowie nie zawiedli. Od obydwu skrzydeł 
wpadła na Tyrzenów konnica, młócąc ich długie- 
mi mieczami, Ale to nie mogło zmienić losu bi- 
twy, toczącej się w koło Setiego, bitwy stanowczej. 

Już wszyscy prawie poginęli dokoła egipskie- 
go bohatera; sam się jeszcze bronił z dwoma 
Etyopami 1 ze swoim wożźnicą, który, choć ranny 
w bok oszczepem, wiernie pana tarczą osłaniał. 
Seti czuł, że mu ramię słabnie. 

Wtem pieśń wojenna Azów ozwała się z bli- 
ska. Groźni olbrzymi Północy przyszli na odsiecz. 


Młoty pieszych Azów zadzwomiły na hełmach 
 Tyrzenów i bitwa zaczęła się teraz dopiero na 


| 
| 
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prawdę. 

Szalony napad rydwanów ledwo, że nie przy- 
prawił Setiego o zgubę; ale Italicy byli już tym 
napadem znużeni; Azowie dotąd nie walczyli, 
natarli tedy ze świeżym zapałem i z nienaruszo- 
ną siłą. ltalicy zachwiali się pod ich natarciem. 
Zwycięstwo, uśmiechało się znowu Setiemu. 

„ Wodzowie czarni Etyopów, widząc, że ich 
nie ścigano, zawracali tymczasem swoje pułki. 
Widzieli teraz, że się los bitwy odwracał; zawsty- 
dzali się chwilowej ucieczki; dawna ich nienawiść 
do Tyrzenów zawrzała na nowo. Chcieli walczyć, 
ale mie wiedzieli jak, bo strzały jadowite Etyo- 
pów mogły tak samo razić sprzymierzonych jak 
nieprzyjaciół, zmięszanych w strasznej bitwie rę- 
cznej. Uszykowali przynajmniej swoich ludzi, chcąc 
zetrzeć hańbę chwilowej słabości. 

I raptem trwoga szalona napadła Tyrzenów; 
poszli w rozsypkę, a konni Azowie nie dali im 
Wytchnąć, gnając ich na wszystkie strony. Droga 
do piramidy Amenemhy lll-go, droga do Hesz- 
Akery stała wreszcie otworem przed Setim. 

Bitwa cała pomiędzy Setim a Tyrzenami 
trwała krótko, niespełna godzinę. Ale ten czas 
wystarczył, aby rozstrzygnąć los Amenty. Zginął 
wraz ze swoją garstką żołnierzy, Piramida cała 


była obsadzoną przez Achajów, którzy manó-, 


stwem swojem obsiedli wszystkie schody od góry 
do dołu. 


Serce zamarło w Setim na ten widok. Hesz- 


Aker była w ich ręku. A zwycięstwo tak drogo . 


okupione, stało się znowu wątpliwem. Z tą zdo- 


Mauer r OO m A A NA zaa E 
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„byczą wierzyli Achajowie w niezawodne zwycię- 
„stwo i jeźliby teraz odnowili bitwę, mogli jeszcze 
„zwyciężyć, bo mieli zapewne czas wypocząć po 
szturmie, który oddał w ich ręce piramidę. 

Seti przez chwilę namyślał się. Potem kazał 
wyprowadzić Etyopów na front i kazał im wiel- 
kiem kołem otoczyć piramidę. Azów zostawił 
gdzie byli, bo tu zasłaniali stolicę. Wysłał parla- 
mentarza pod piramidę. 

„,Parlamentarz zawołał wielkim głosem te oto 
"słowa : 

— Bohaterowie Achajów! Widzicie, że Tyrze- 
nowie już zostali rozbici w puch. Seti oblęga 
iwas dwakroć większemi siłami od waszych; ma 
„Was w ręku, może was na miazgę zgnieść , jeźli 
zechce. Niech tylko każe Etyopom puścić na was 
zatrute strzały, a poginiecie w okrutnych katu- 
zach. Jednak serce ma litościwe i nie chce wa- 
szej zguby. Oto co wam każe powiedzieć: oddaj- 
cie w jego ręce Hesz-Akerę, córkę Amenemhy, 
pana na Sni, tak, aby mógł dziewicę oddać ro- 
dzicom na pociechę, a puści was do waszej ojczy” 
zny z powrotem i każdemu z was da jeszcze na 
drogę zasiłek, po trzy uteny srebra dla prostego 
żołnierza, a po trzy uteny złotą każdemu z wo- 
dzów, Danausowi wreszcie i Kekropsowi po trzy- 
dzieści utenów złota. i 

, Nie długo naradzali się Grecy nad odpowie- 
dzią. Dał ją sam Danaus, stojąc na schodach pi- 
ramidy gęsto obsadzonej zbrojnymi. Rzekł: 

— Niechaj Seti, syn Meremfty. wyjedzie ı po- 
przed szeregi Etyopów, a uczynimy zadość jego 


zawleczenie zarazy bydlęcej stale w Rozyi gra- 
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was będą waəzystkio pożyczki zaciągniąte ma 


żądaniu; oddamy w jego ręce Hesz-Akerę, córkę 
Amenemhy, pana na Sni. 

Gdy tę odpowiedź podano Setiemu, zdziwił 
się tak łatwą zgodą, bo spodziewał się raczej 
boju, a chciał tylko zyskać czasu, aby Azowie 
mogli wypocząć, zanim Achajowie na nich napa: 
dną. Lękał się jakiegoś podstępu; wyjechał jednak 
na rydwanie swoim poprzed zastępy Etyopów. © 

Ledwo tu stanął, a powstał ruch na pirami- 
dzie. Garstka zbrojnych mężów schodziła ze 
szczytu, niosąc w ręku jakąś postać białą. Serce 
biło silnie w Setim; tą postacią była pewnie 
Hesz-Aker. e” } 

Mężowie ponieśli swoje brzemię po równi- 
nie, przystąpili do Setiego 1 złożyli poprzed jego 
konie ciało nieruchome Hesz-Akery, przyobłeczo= 
nej w długie białe szaty. Nie rzekli ani słowa 
i pobiegli szybko do piramidy. 

Seti zadrżał cały, zeskoczył z rydwanu, po- 

biegł do białej niewieściej „postaci i ujrzał na jej 
piersiach wielką czerwoną plamę krwi. Przykląkł 
przy niej, dotknął jej się ręką Jako twarz była 
blada i bezbarwna, tak ciało było zimne. Hesz- 
Aker nie żyła. 
„, Przez głowę Setiego przeleciała myśl: Stało 
się zadość woli Kerkomamy! Rzecz straszna się 
stała, Hesz-Aker zabita, ale nie ja ją zabiłem. 
Zbrodnią szkarądną nie okupiłem berła Egiptu. 


(Ciąz dalszy nastapi), 


zgodą administracyi państwowej prŁeś posŁOga” 
gólna kreje koronne czy to celem dostarczania 
kapitału, ogy też subwencyi dla budowy kolei 
lokalnej. Procenta od takich pożyczek, które ma- 
szą być zamortyzowane w ciągu lat siedmadzie- 
sięciu pięciu, wolne są od wszelkiego podatku, a 
zwłaszcza od podatku dochodowego. Takim xa- 
pisom dłużnym, które słażyć mają czy to na 
zebranie kapitału na budowę nowych kolei lo- 
kalnych, czy teź ua inwestycye na kolejach 
już atniejących, a wydane zostaną za zezwole- 
niem administrącyi państwowej albo przez ban- 
ki krajowe zostające pod gwatanoyą krsju, al- 
bo też przez inne upoważnione do iego insty- 
taty i pod osobnym nadzorem będą odpowie- 
dnio ufundowane, może być przyznane uwol- 
nienie od uależytości w myśl ustawy z 10 li- 
poa 186b. a pokrycie takich zapivów dłażnych 
słażyć mogą: albo pretensge do państwa, kraja 
koronnego lub jakiejś korporacyi autoac mioznej, 
albo też w razie, jeżeli prywatni interesenci 
są dość pewni, pożyczki zabezpieczone czy to 
w księdze kolejowej, czy też w inny sposób, 
jak u. p. przez obligacye krajowych pożyczek 
kolejowych, przez walory gwarantowanych ko- 
lei, albo innych gwarantowanych przez państwo 


przedsiębiorstw i t. p. Wymienionym wyżej 


zakładom (bankom krajowym albo inaym in- 
stytutom kredytowym) o ile podlegają opłacie 
podatku zarobkowego, przysługuje oo do pro- 
centów od tych zapisów dłażnych prawo po- 


trącenia tego podatku, przyznane dłużnikowi 
w palencie o podatku zarobkowym. Pod pew- 
nymi warunkami przyznane zosi.anie tym wa- 
lorom bezpieczeństwo pupilarne, a mianowicie 
wtedy, jeżeli suma potrzebna na ich oprocen- 
towanie i amortyzacyą poł.ryta jest w równej 
wysokości pretensyami instytutu emisyjnego, 
jeżeli zabezpieczoną jest prawem zastawu iub 
gwaranoyą państwa. 

Dla budowy i ruchu koloi lokalnych, 
możs zarząd kolei państwowych w poroza- 
mieviu z ministerstwem finansów przyznać 
następujące szazególne ulgi: 1) Państwo mo- 
Łe objąć ruch na kolei lokalnej na rachunek 
konoesyonaryusza albo za opłatą pewnego 
procentu od dochoda brutto, albo za ryczał- 
towym zwrotem własnych kosztów, przyczem 
za koszta centralnej administracyj, za używa- 
nie istniejących urządzeń państwowych (dwor- 
ców i t. p.), tudzież za pełaienie słażby sta- 
cyjnej, nie będzie się nio liczyć dopóty, do- 
póki dochody kolei lokalnej mie wystarczą 
na oprocentowanie i amortyzacyę kapitału za- 
kładowego. 2) Można kolei lokalaej odroczyć 
termin zwrotu kosztów utrzymania ruchu, 
ażeby tylko oprocentowanie pryoryte'ów i 
akoyi pierwszeństwa było zapewnione. 3) Mo- 
że państwo objąć rach na kolei lokalnej na 
własny rachunek, za opłatą stałej resty 
dzierżawnej, jeśli tylko kolej ta mą zapawnio- 
ny pewien dochód. 4) Jeżeli z powodu połą- 
czenia kolei lokalnej z linią kolei państwo- 
wych potrzebne są pewne urządzenia, to pań- 
stwo ma je uskutecznić za zwrotem własnych 
kosztów, z reguły też ma dostarcz;6 kolei 
lokalnej za zwrotem własnych kosztów po- 
trzebnego materyała budowlanego,  inwen- 
tarza ruchu i t. p. Wyjątkowo może pań- 
stwo te świadczenia uskutecznió także bez- 
płatnie albo też jako zapłatę przyjąć walory 
koiei lokalnej, przez co jej sfinansowanie bę- 
dzie zuacznie ułatwione. 6) Materyały potrze- 
bne dla budowy i utrzymania ruchu kolei 
łokalnej przewozić będą koleje państwowe za 
orłatą kosztów adzainistracyjnych (tak zw. 
Regie). y | 

Rząd upoważciony jest przyczyniać się 
do budowy nowych kolei lokalnych czy to 
przez udzielanie subwenoyi 4 fonds perda, 
czy też przez objęcie jej walorów lub przy: 
znanie rocznej subwenoyi, jeżeli tylko z po- 
„wstania tej kolei wynikną korzyści dla której- 
kolwiek gałęzi administracyi państwowej (jak 
np. poczty, t»legrafy, gościńce, domeny, kopal- 
nie, seliny i t p.) =" 

Dla użyczenia dalej idącego poparcia, po- 
trzebuje rząd specyalnego pozwolenia Rady 
państwa. Pod pewnymi warunkami może za- 
rząd kolei państwowych używać także linii 
kolei lokalnej, z tem jednak wyraźcem za- 
strzeżeniem, że nie może to się dziać w ce- 
lach konkurencyjnych. Jeżeli z powodu uży- 
wania linii kolei lokalnej przez koleje pań- 
stwowe potrzebne są pewne rekcnstrukcye, to 
koszta ich ma państwo zwrócić. 

Drugi rozdział projektowanej ustawy tra- 
ktuje o kolejach małych (Kleinbatnam). Kon- 
cesya na takie koleje udzielaną będzie na lat 
pięćdziesiąt. Wpływ państwa na budowę i ruch 
kolei małych jest znacznie ograniczony i po- 
lega tylko na przyjęciu trasy, przeatrzeganiu 
względów policyi bezpieczeństwa i warowanin 
praw trzecich osób. Koleje małe wtedy tylko 
mają byó zobowiązane do jakiok kolwiek świad: 
czeń dla zarządu armii, jeżeli to jest możliwe 
bex przedsięwzięcia jakichkolwiek rekon- 
strukoyi. Przedsiębiorstwo kclei małej może 
dowolnie oznaczać taryfy i inne należytości 
poboczne z tem tylko zastrzeżeniem, iź nie 
może robić wyjątków dla żadnego z czynni- 
ków używających tej kolei. Wszelako admini- 
stracya państwa ma prawo zażądać zoiżenia 
taryty, jesli kolej mała w dwóch po sobie na- 
stępających latach miała takie dochody, iż ka- 
pital zakładowy oprozentowany był przynaj- 
mniej po 6/9; Uwolnienie od podatków przy- 
znane będzie kolejom na lat 16, należytość 
stemplowa od biletów jazdy może być zniżone 
na 1. Przy kolejach małych ma rząd prawo 
zrzec wię prawa wykupna tadzież prawa obję: 
cią po upływie terminu konoesyl danej kolei 
bezpłatnie na własność państwa. Termin, do 
którego ma obowiązywać projektowana ustawa, 
jest ograniczony. 


Budowa nowego teatru, 


Woezorajcza poufne posiedzenie Rady w spra- 
wie badowy nowego teatru, rozpoczęło sią o 
godzinie wpół do fej wieczorem. Przewodai- 
czył p. wiceprezydent dr. Marchwioki. 
Pierwszy zabrał głos ks Korzeniowski 
1 oświadczył się za placem Gołuchowskich, po- 
parł także wnioski p. Rewakowicza co do za- 
kupna skarbkowskiego gmachu. P. r. Tynie- 
oki rzucił myśl, czyby nie można wybudować 
teatru na tym placu, glzie stoi niemieckie 
gimnazyam. Ostro wystąpił przeciw podniesio- 
nemu przez p. r. Kędzierskiego projektowi bo- 
dowy teatru w ogrodzie miejskim. P. r. Ro- 
manowioz przemawiał za placem Gołuchow- 
skich; w dalszym ciągu swej mowy podniósł, 
iż przyjęcie wniosku p. r. Rewakowicza może 
oałą sprawę przeciągnąć, gdyż nim komi- 
sya, którą proponuje p. Rewakowioz, zbada 
gmach skarbkowski, mogą upłynąć lata, a Ra: 
da jeśli che, by sprawa teatru pornszoną była 
pa najbliższe) sesyi sejmowej, powinna dać Wy- 


dowie teatru w ogrodzie 


należy zabudowywaó placa  Głołuchowskioh, 
gdyż tam domy stoją tak gęsta, że istotnie 


ciw budowie teatru na plaou Głołnchowskich 
przemawiają także koszta połóżenię fundamen- 
tów, których na razie obliczyć nie moźna, a 
które wynieść mogą znaczne sumy. 

Dalegat p. Michalski przypomniał, 
iż od kilka lat już kilkakrotnie ponawiał wnio- 
sek, aby Rada gmach skarbkowski kupiła, albo 
zamieniła go na jedno ze swoich dóbr. Wnio- 
sek ów nie utrzymał się, a możaa było wówczas 
gmach bardzo tanio kapió. Dziś wniosek ten 
nodniósł kto inny i Rada się nim zajmuje, 
lecz dziś już, jeśli na zakupno gmachu się 
zgodzi, musi zań o wiele drożej zapłacić niżby 
była zapłaciła przed dwoma albo trzema laty, 
lab nawet przed rokiem. Tak zwykle się 
dzieje, jeśli Rada nad wnioskami poważnymi 
i mogącymi miastu przynieść pożytek, prze- 
chodzi do porządku dziennego. Przy tej spo- 
sobności przypomniał mówca także sprawę za- 
kupna Szumanówki, którą dziś miasto bardzo 
tanio może kupió. Za kilka lat będzie miasto 
masiało zs nią dwa razy więcej dać. Radny 
p. Kordys przemawiał za pl. Gołuchow- 
skich, dr, Weigel za zakapnem gmachu 
skarbkowskiego. P. Rawski bronił swego 
projektu budowy teatru na placu Halickim. 
R.p. Kędzierski przemawiał za ogrodem 
miejskim i dowodził, że gmach teatralny po- 
stawiony w górze ogrodu naprzeciw gmachu 
sejmowego i połączony z nim piękną aleą sta- 
nowiłby prawdziwą ozdobę miasta i wcaleby 
ogrodu nia zniszozył i nie zescpecił. Dalej 
przemawiał mówca przeciw zakupnu gmachu 
skarbkowskiego. R. dr. Stroynowski do- 
wodził, że budowie teatru w ogrodzie miej- 
skim nie sprzeciwiają się żadne względy hy- 
giepiczne, a pod względem finansowym budo- 
wa ta byłaby pożądaną, gdyż za taatr postā- 
wiony w ogrodzie, można otrzymać czynsz da- 
leko wyższy, niż gdyby on stał w innem 
miejsou. Ordy jsdnak opinia jest przaciwną 
ogrodowi miejskiemau, przeto mówca projektu 
tego bronió nie będzie, prosi tylko, aby, jeśli 
Rada zdecyduje się na pl. Grołuchowskich, po- 
leciła ze względów sanitarnych wysnnąć gmach 
teatralny naprzód ku wałom  hetmańskim. 
P.r. Rewakowicz bronił swoich wnio- 
sków i wykazywał, iż przyjęcie ich wcale spra- 
wy nie przewlecze. Na tem dyskusyę zakoń- 
czono i przystąpiono do głosowania. Wniosek 
p. Rawskiego, aby teatr stanął na pl. Halickim, 
upadł. Również upadł wniosek p. r. Zacha- 
ryewicza, eby teatr wzniesiono w ogrodzie 
miejskim. Głosowało za nim tylko 7 radnych. 
Zaaczną natomiast większosć uzyskał wniosek 
trzeci, wybierający wl. Grołachowskich za miej- 
sce odpowiednie pod teatr. Zaznaczyć musimy, 
iż wnioski wczoraj przyjęte wcale nie są jə- 
szcze ostątecznem rozstrzygnięciem całej spra- 
wy. Pójdzie ona według regulamiau do ma- 
gistratu i sekcyi: finansowej, budowlanej i sa- 
nitarnej, poczem dopiero przedłożoną będzie 
pełnej Radzie i ostatecznie załatwiorą. Dla 
przyspieszenia całej sprawy na wniosek p. Za- 
coheryewi:za, uchwalono polecić magistratowi, 
by kwestyą budowy teatra energicznie się zą- 
jął i jak najprędzej załatwił, a nadto, aby 
nad nią obradował wspólnie z setoyami: finan- 
sową, budowlaną i sanitarną. Na tem obrady 
zakończono. 


KRONIK 
KRONIKA. 
Lwów 81 psźłziernika, 

Mianowania. Prezydynn krajowej dyrekcyi 
gkarbu zamianował» kontrolora podatkowego Mie- 
czysława Czaykowskiegoa poborcą podatkowym. 

Klub ruski, jak donoszą z Wiednia, wezwał 
p. Romańczuka do złożenia mandatu członka kumi- 
ayi budżetowej. Mandat ten otrzymał p. R;mań- 
czuk z kluba ruskiego, z którego teraz wystąpił. 

Konkursa. Rada szkolaa okręgowa w Wie- 
liczce rozpieała z terminem  sześciotygodaiowym 
konkurs na kilkanaście posad nauczycielskich. Za- 
rząłl gminy m. Lubaczowa ogłasza konkurs na po- 
gadę lekarza miejskiego z roczną płacą 500 zł. Po- 
dania zależy wnieść do 6 lutego. 

W powiatowej kasie oszczęlności w Kałaszu 
opióżnioną jest posada likwidatora z roczną płacą 
600 zł. Podania do 1 grudnia. 

Nowy kanclerz niemiecki ks. Hshenhole jest 
b:atem wielkiego ochmistrza dworu auatro-węgier- 
skiego i kardynała stale mieszk.jącego od lat kilku 
w Rzymie, przełtem zaś biskupa Albanii. Ci trzej 
brasia często razem spędzają parę letnich tygodni 
w austryackiej miejgcowości Anssee. 

Gospodarka mlejska we Lwowie. Otrzyma- 
js-ny następujące pismo: Przeczytawszy artykulik 
p. Zielińakiego p. t „Gospodarka miejska* prosimy 
tego pana, by się przejschał ulicą Kurkową, natu- 
ralnie tą częścią za S.rzelnicą, którędy Cesarz nie 
jechał, wówczas nie będzie się skarżył na wyboje 
za rogatką, giy W mieście to samo co tam spotkaó 
go może. Nasza ulica nie cieszy się o„ieżą ma: 
gistrata w Żidnej porze roku, na wiosnę zdobyto 
się na wypełnienie dołów wapieniem, który teraz 
zniknął pozostawiając wyboje takie i kałaża, że 
męką praw zimą jechać tą ulicą, Nawet fiakier 
żąda wyższej taksy za ryzyko, na które naraża SWĄ 
dorożkę. O tem zaniedbania pisały już wiele różne 
dzienaiki bez skutku, pozostaje nam jeden tylko 
sposób, a to gprowalzenie sobie na mieszkanie ja- 
kiego radnego choóby bezpłatnie. Tyle słów dla 
pocieszenia p. Zielińakiego. 

Pasierbowie gminy m, L. z ul. Kurkowej, 

Z wystawy. Z dniem dzisiejszym zaija się 
pocztę, telegraf 1 telefoz na placu wystawy. 

Z Towarzystwa filologicznego. W zeszłą gos 


działowi krajowemu stąnowozą odpowiedź w cią- 
gu listopada b.r. Mówca wykazywali jakie tra- 
dności napotkałoby przerobienie gmachu skarb- 
kowskiego; stoi on do ulicy Karola Ludwika 
ukośnie, trzebaby więc front jego zmienić. 
Wszystkie te trudności przemawiają przaciw 
wnioskowi p. Rawakowicza, Przestrzegał mów- 
ca także, aby nie występowano dziś z nowymi 
projektami, bo to tylko może sprawę odwlec. 
R. dr. Ciesielski przemawiał przeciw ogro- 
dowi miejskiseimu i gorąco popierał wniosek p. 
r Rewakowicza w sprawie zakapna na rzecz 
miasta skarbkowskiego gmachu. Gdyby nawet 
miasto nie miało gmącha tego rekouutriiować 
na teatr, to mimo to przyniósłby on ma poty- 
tek, bo mogłoby w nim pomieścić szkoły iudo- 
we, a dzisiejszą salą teatralną przemienić na 
salę gimnastyczną. R. dr. Duuiewiot prze- 
mawisł za ogrodem miejskim. Wykazywał, iż 
dziś, gdy mamy park atryjski i łatwą z nim 
komanikrcyę, ogród miejski strącił ną swej 
wartości, wszelkie przeto opozycye przeciw bu- 
są bezpodstawne. 
Gmach. teatralny w ogrodzie postawiony wcale 
nie byłby odległy od środka miasta, gdyż ono 
w tamtą stronę się rozszerza. Zresztą, jeśli mo- 
wa o świsżem powietrzu, to tem bardziej nie 


braknie tam świeżego powietrza. Zresztą prze- 
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batą o azóstej Wievzoram odbyło się w budyaku 
uniwórsyteokim miesięczne zgromadzenie członków 
Towarzystwa flologicznego. Naprzód odczytał prof. 
Schneider swoją pracę pod tytułem: „Obie politeje 
ateńskie.* Prof. Hoszowaski wystąpił przeciw formie 
tego odozytn i zarzucał, że z jednej strony był zbyt 
górnolotny i na efekt obliczony, a z drngiej strony, 
ke nie było w nim odpowiedniej dyspozycyi, tak 
iżby słuchacze, którzy nie są w rsecz samą wtaje- 
mniczeni, łatwo mogli się oryentować. Tu podnieść 
musimy, Że liczne odczyty w niektórych naszych 
kólkach naukowych tam bardziej grzeszą, ża nie 
mają należytej formy i brak im przejrzystości, Ka- 
żdy odczyt powinien mieć przwcież jakiś wstęp i 
dyspozycyg, potem olpowiedaia przeprowadzenie i 
wreszcie zakończsnie i rewńqumcyę wszystkiego, tak 
ażeby wkońcu słuchacz wiedział dokładnie, u co 
prelegontowi chodziło, i mógł zarazem ocenió, czy 
prelegent z postawionej sobie tezy należycie się wy- 
wiązał. Na tem jednak cierpią i bardzo niedomagają 
odczyty sxczególaie filologów klasycznych najnowszaj 
ey, jak to u nas zauważyć możza było na kilka 
ostatnich odczytach. Dragą plagą naszych towarzy- 
rzyskich zebrań naukowych są tak zwani oponenci, 
którzy oponująs zwykle bez istotnego powodu, roz- 
wadniują ruecz lub czynią ją jeszcze bardziej zawiłą ; 
tym sposobem czas się tylko nadarmo traci i inni 
do głosu przyjść nie mogą, którzyby takżs mieli 
coġ, może nawet lepszego, do powisdzenia. - 

Drugą połowę tego wieczorn zabrał wykład 
prof. dr. Kruczkiewicza. Ten mówił o zasadniczem 
aqaczenia konjuktywu w języku łacińskim. Wykład 
był jasny i całkiem zrozumiały. Pxelegent potrafił 
rzecz na pozór guchą i zawiłą uczynićpczystępną i nader 
int rezująsą, a przytem jędrne i gladki.: wyrażenie się 
bardzo dobre zrobiły wrażenie na słuchaczach. Ra- 
dzibyśmy go częściej asłyszeć. W sali, gdzie to ze- 
branie naukowe się odbyło, mieliśmy sposobność 
widzieć magromadzone, prześliczne, z gastam i 
znawstwem dobrane arcydzieła cdnuoszące się do 
dziedziny sztuki greckiej i rzymskiej. Świadczy to 
o poczuciu dobrego smaku tego, który postarał się 
o nibycie ich dla słuchaczy wydziału filozoficznsgo 
w dziale filologii klasycznej. Jest nim prof. dr. 
Ćwikliński, były rektor zeszłoroczuy, człowiek nad- 
zwyczaj Światły, a przytema dbały i uczynny. Za 
jego to staraniem dostały się tu te przedmioty 
z wystawy i będą pięknem świadectwem i miłą 
pamiątką naszaj wystawy. 

Sluby. W Krakowie odbył się ślub panny 
Władysławy Żeleskiej, córki wiceprezydenta rądu 
wyższego krajowego w Krakowie, z p. Wilhelmem 
Szomkiem, inżynierem powiatowym w Sanoku. 

Polacy w służbie sądowej w Rosyi. Kore- 
apondent warszawski do Nowoje Wremia pisza co 
następuje: „Zuniechane od lat kilku przyjmowanie 
Polaków do słażby sądowej w warszawskim okręgu 
sądowym wznowiono w roku bieżącym, a w ostat- 
nich miesiącach ogłoszono cały szereg nominacyi 
kandydatów na posady sądowe z pośród krajowców 
katolików, którzy ukończyli kursa prawnicze na ani 
wersytecie warszawskim. Czasowe nieprzyjmowanie 
Polaków do sądownictwa było wywołane konieczno- 
ścią osłabienia żywiołu polskiego w tej gałęzi sluż: 
by publicznej”. 

Awans listopadowy w armil Jenerałami dy- 
wizyi mianowani: br. Aleksander Hiibaer, komen- 
dant dywizyi kawaleryi w Jarosławiu, Gustaw Zy- 
gadłowicz, k mendant dywizyi obrony krajowej w 
Przemyślu Jenerałami brygady: Henryk Polko i 
Józef Sochaniewicz, 

*Pułkow nikami mianowani: Karol 
Fente, szef gen. sztabu I korgnsa w Krakowie, Al- 
fons Dragoni 45 pp., Aleksander Wolay 20 pp., G. 
Schwarz 10 pp., Robat Weius 30 pp., Romulas 
Uaczowski 41 pp., Hugo Hoffnan 90 pp., Wiktor 
Nitschs 20 pp, Ernest br. Hagea Ż p. ułanów, E. 
Potea 4 p. ułanów, Juliusz Longard 11 p. uł, Fr. 
Liel 9 p. drag, Leopold Marik, kometdant artyleryi 
w Krakowie, Adolf Pukl 89 pp. 

Podpułkownikami zostali: Alfred 
Barleon 10 pp., Ludwik br. Grottesheim 30, Wino. 
Luttna 20, Habe.t Gelinek i Jan Zemlicka 80, Aa- 
toni Müller 13 p, uł, Oskar hr, Ludolf 4 p. ul., 
Ludwik Piitz 18 p. ut, Fr. Flaude:ka 1 p. uł. 

Majorami mianowani: Lsoa Gregorowicz 
80 p>., Fryd. Mendelein 56, Stefan Golik i Wiktor 
Głrobois 24, August Badinszky 90, E nest Kabia 
56, Ford. Neuwirth 45, Artur Dąbrowski 100, Jan 
Grosamnun 9 p. drag., Aut. Werner 3 p. ul, Adolf 
br. Gayer 1 p. ul, Oskar Wittmana 7 p.uł, Rysz. 
Clansnitz 5 p. ul, Filip Demski w artyleryi. 

Kupitanami I klay. W pischocie: Wilb. 
Girtaer 24, Józef Kwiatkowski 9, Kiw. Trazek 
10, Józef Heisek 13, Eiw. Szybalski 95, Antoni 
Oliwa 80, Józef Krcze: 9, Jan Kohat 95, Jan 
Higenauer 80, Fsyd. Pokoray 30, Freyd. Gol cz 
96, Franc. Eagiel 41, Jan Dadek 10, Wład. Kicki 
66, Leon Sieczyński 55, Stan. B:ykowicz 89, Jul, 
Dzikowski 56, Karol Hchultis 10, Henryk G.iia- 
zweig 66, Aug. Flsischmann 40, Paweł Kozaurck 
90, Józef Bartnik 58, Karol Ecber 55, Jakób Cu- 
dzich 95, Józsi Jence« 57, Józef Staczyszyn 9, 
Wilh. Medrizky 56, Grzegosz Kostecki 85, , 

Kapitanami II klusy: Wojci ch Nitssh 
58, Muks. L.ndner 20, Rob. Czapek 10, Wilk. 
Schnesk 41, Karol Mebrle 9, Lud. B:;gasz 20, Jan 
Klebinder 15, Karol Müller 24, Karoi Zobel 90, 
Ant. Cetnarski 95, Taod. Mattia 57, Kar. Goppoli 
95, Frano. Benedix 10, Wilh. Stockman 10, Alf. 
Bischitzky 40, Bern. Postler 55, Franc. Czausky 
56, Norb. Mikolasek 90, Em. Diitz 56, Jąa Suą 
cel 90, Fryd. Siemens 13, France. Urbański 56, 
Józef Neuman 550, Fanc, Kukaczka 95, Antoni 
Popaler 30, Józef Nowotny 89, Epifaa Jaworowski 
48, Alojzy Gliiskamann 10, Ezidiasz Adamowicz 
18, Frano. Schneider 10, Laop. Bsck 77, Wiktor 
'Tychowski 90, Franc. Hreglianovi: 56, Jan Cho- 
dziński 74. 

Porucznikami zostali: Józaf Brich i 
Adolf Swoboda 90, Franc. Namer 15, Ign. Pick 
24, Rad. Nosslek 9, Karol Trebiizty 50, Bogdan 
Wacek 40, Jan Sraub 24, Mich. Pindus 41, Wło- 
dzimierz Czerkawski i Frano. Koczyński 41, Adolf 
Prettner 57, Karol König 56, Enst. Zakrzewaki 
58, Aleks, Boruszczak 55, Alojzy Kubitz 10, Alojzy 
Leszozuk 45, Kar. La.onschok i Franc. H:dy 9%, 
Maryana Sohaffel 16, Ferd. Mausr 89, Eag. Cze- 
chura i Barn. Bertel 77, Jal. Su by ı Frans. Pe- 
ter 45, Rad, S:;heithaner 57, E-n. Früant i F.anc, 
Gareis 15, Leon Malinowski 30, Jan Swoboda 40, 
Euiward Godlewski 21, Ferd. Priaz 95, Wawrz. 
Goliasch 56, „ Wiktor Nosek 77, Sulejma1 Midioz 
90, Kaz. Piotrowski 99, Walh. Klement 30, Franc. 
Prans i Act, Fridrich 20, Karol Koreis 95, Franc. 
Trag! 55, Teod. Jahn 55, Lad. br. Karg 24, Enii 
Hosh 77, Alf, Sabera 90, Karol Kunzek 95, Maks. 
Kostka 9, G@astaw Zygadłowicz 77, Ferdynand 
Rozmanit 86. 

Podpornucznikami zostali: Wacław Mraz 
41, Rudolf Bachmaier 89, Eageniuaz A łamowski 21, 
Karol Łaszpiński 82, Stefan Pawlas 60, Flocyan 
Marciszewicz 18, Hugon Spaleny 9, Fcyderyk Jan- 
kowic 77, Olivier Móhwald 18, Henryk Jedliczka 
41, Alojzy Faber 45, Karol Goppold 57, Franciszek 
Pokorny 56, Wiktor Fochler 95, Ernest Gerber 30, 
Józef Genabauer 80, Alf. Klemant 30, Bajolf Horak 
40, Eiw. Fceygang 80, Franciszek Kalina 90, Ot- 
toxar Głauglitz 89, Franciszek Zich 90, Fryderyk 


Firlinger 80, Wilheim Pócner 20, Fraaciezek Hains 
89, August Gatta 13, Roman Pilaski 28, Rudolf 
Fries 15, Franciszek Teuarz 77, Zygwunt Pilaski 
46, Wojciech Paulia 66, Jun Lambert 67, Taa Mul- 
ler 30, Gustaw Schmidt 41, Jan Slavik 40, Aleks. 
Lorenz 41, Franciszek Winter 58, Józef Backer 20, 
Wacław Hsinzl 10, Alfced Miławaki 18, Jan Podi- 
winsky 90, Ignacy Skopek 77, Aatoni Vakalic 55, 
Jan Stouda 58, Erwia br. Mayer 10, Michał Pilawa 
Tworowski 25, Karol Hurych 24, Otton Barka 80, 
Alojzy Bargar 57, Franciszek Zimmermann 41 Zy- 
gmunt Wierzuchowski 96, Alojay Ebert 30, Alojzy 
Chlebuwaki 54, Franciszek Mach 20, August Veit- 
maun 9, Ferdynand Nebeskv 15, Józef Zelinka 40, 


Ryszard Walter 46, Alojzy Richter 13, Kerol Stolz 


58, Teodor Karat 66, Karol Barnuck 67, Każ For- 
manok 10. 

Zdrowutność w Galicyi Za sirawosdania 
o płzeviegu chorób nagminaych w Qłalicyi, zesta- 
wionego przez biuro ganitacae w Namiestnictwie za 
czas od 17 czerwca do 16 lipca b. dowiadujemy 
się, iż najbardziej rozpowszechnioną w tym czasie 
chorobę był koklusz. Skonstatowano go w 70 gmi- 
nach, a chorowalo nań 2901 osó0. Drugie miejsce 
zajmuje odra, na którą chorowalo 2732 osób, u u- 
marlo 70; jaglicą (trachoma) skonetatowano w 450 
gminach; dotkniętych nią było 1866 osób; nej- 
większa Śmiertelm(ś6 panowała wśród chorych na 
gzkarlatyną ; chorowało na nią 1376 csób w 112 
gminach, zmarło 288 oiób tj. więcej niż 17*/,. Na 
dyfteryę ohorowało 37 osób, zmarło 28 tj, więcej 
niż czwarta część chorych. Na czerwonkę ohoro- 
walo 721 osób (zmarło 88), za dar brzaszny 671 
(amarlo 52), na dur osutkowy 547 (umarło 35), 

: -, Z Koss6wa nam piszą 26 października: 

Cholera w Kossowie zaczyna wygadać. Od kil- 
ku dni nie mieliśmy Żadnego Świeżego wypadku. 
Bawi u nas ten gość nieproszony już od dziesięciu 
tygodni. W porównaniu z innymi powiatami wię- 
cej zagrożonymi możaa przebieg epidemii w Kossow- 
szczyżiie nazwać jeszsza dosyć łagodnym. W samym 
Kossowie, zamieszkałym w trzech czwartych czę- 
ściąch przez ludność żydowską, którą tak trudno i 
niemal niepodobna nagiąć do przesirzegania porząd- 
ku i czystości, było na trzy tysiące kilkaset mie- 
szkańców przez cały czas przeszło 70 chorych, a 
mięłzy tymi 27 wypadków śmierci; w sąsiedniej 
Moskalówce i Manasterska na przeszło 5000 laino- 
ści około 30 chorych, a między tymi 11 wypadków 
śmiertelaych. Ze zdziwieniem wyczytaliś oy wizo w 
onegdajszym Przeglądzie korespondencyę z Kosowa 
o pomorze choleryczaym w naszej mieścinie, o „pa- 
dania ladzi, gdyby wśród gradu knl“, Dzięki prze- 
dewszystkiem Bogu, a następnie energicznym środ- 
kom zaradozym starostwa i organów Sanitarnych, 
nie było i nie jest n nas tak Źle. Korespondencya 
ta niepotrzebnie zaniepokoiła wiele rodzin daleko od 
Kossowa zamieszkałych, które mają tu krewnych i 
znajomych. Nie było n nas zgoła Żadnych rozruchów 
ani bantów z powodu zarządzeń władz sanitarnych; 
nikt nie słyszał o zagrożenia Życia lekarzy i po raz 
pierwszy dowiedzieliśmy się, jakoby podczas rewizyi 
domów znaleziono u nas dwa trupy w piwnicy, a 
dwóch kotających w skrzyniach! Prawda, że lniność 
chrześcijańska równie jak Żydowską przejęta jest 
dziwnem uprzedzeniem do lekarzy. Zlarzało sę na- 
wet, że cenionego u nas powszechnie jako lekarza, 
fizyka tutejszego, nie chciano przepuścić przez próg 
domu, niemniej i Żandarma, z powodu obiegających 
między ludem przesądów, że skoro lakarz próg domu 
przekroczy, chory na pewne musi umrzaó, Z równem 
uprzedzeniem nie odnosi się jednak ludność tutejsza 
do wszystkich lekarzy. Mamy ta przysłauego przez 
namiestnictwo mlodego lekarza, Litwina pana S., 
który z prawdziwem poświąceciem i z narażeniem 
własnego zdrowia i Życia (sam zapadł już raz na 
lekką cholerę) dzień i noc jest na usługach biednych 
chorych. Po cztery i po Sześć razy na dzień cho- 
rego odwiedza, a zakagawszy 1ękawy po łokieć, sam 
naciera i ratuje chorych i — trzeba mu przyznać — 
leczy szczęśliwie. Widać, Że ten spogóo ordynacyi 
trafia do przekonania naszego ladu, albowiem gdzie 
tylko zdarzy się podejczany wypadek, zaraz dra 8. 
wzywają, i w dzień i w nocy z największą ufaością 
o pomoc i ratunek proszą. Toteż prosty lud z wdzię: 
oznością i uzaaniem o nim wspomina i szczerze mu 
błogosławi. Naturalnie, że podobnie czynnego przy- 
kładania ręki przy leczenia chorych t.ndao o4 ka- 
żdego lekarza wymagać; ale też o doktorze S. ne 
kursują brednie i baśaie, jak o innych lekarzach, 
że ordyaują z drugiego pokoja i žo chorym podają 
proszki przez okno na patyku, 

Porządki w raszem miastaczku wiele pozo- 
stawisją do Życzena. Wina w tem i niedbalstwo 
urzędującego obecnie wiceburmistrza, wina też za- 
korzenionego, wrodzonego niechlujstwa tutejszej 
ludaoś.i żydowskiej, Jek tu utrzymać zresztą jaki 
taki porządek w mieście po zaułkach żydowskich, 
skoro połowa domów nie ma miejsc ustępowych, 
a domy tak gą Ścieśnione, że nie ma nawet gdzie 
tych miejsc ulokować. W czasie epidemii kazało 
więc starostwo kilkakrctnie z własnego ramienia 
całe miasto oczyś ič na koszt niedbałej gminy. 
Jedvą tylko uzasadnioną pretensyą mamy do ta- 
tejszych rządowych organów sanitarnych, które 
zresztą w tych ciężkich czasach Sumienuie swój 
obowiązek pełniły. Oto szkoda wielka, że nie sko- 
rzystały z nadsrzonej gposobaoświ i nie zarządziły 
już raz zamknięcia i przeniesienia «kopiaka Żżydow- 
skiego, położonego w ebrębie miasta, niedaleko 
starostwa, w najbliżazem sąsiedztwie domów za- 
mieszkałych. Słyszeliśmy od lekarzy, że na przy- 
szły rok na pewno możemy się spodziewać nowego 
wybuchu u nas cholery, gdyż . 8p ywające podczas 
odwilży wiosennej z góry miejgkiej woda, a podmy- 
wająca grzebane na ukopisku t:apy choleryczne, bę- 
dzie znakomitym rozdadnikiem bakcylów  cholery- 
oznych, Miła perspektywa na rok przyszły! Spra- 
wa przeniesienia tego okopiska wlecze się od lat 
wieu. Była i w ministerstwie, które przed dwoma 
laty zniosło orz:czegie starostwa, a względnie na- 
miestnictwa i kazało uzupełnić dochodzenia w kie- 
runku ganitarno-policyjnym, Od tego czasu nie 
Sposób doczekać się tego uzupełnienia orzeczeniu 
lekarskiego. 

Z Wiśniowczyka nam piszą: Bardzo po maco- 
szemu traktowana jest pod względem oświaty gmina 
Wiśaiowczyk. Jestto niby miasteczko, liczy przeszło 
2000 mieszkańców, ma swój sąd, notaryat, pocztę, 
aptekę, a nawet pizebąkoją tutaj, że wkrotce do- 
stanie urząd podatkowy; jadaem słowem posiada 
wszelką wygodę, tylko stosunki szkolae są smutne. 
Na przeszło 300 uzdolnionych dzieci jest zaledwie 
jeden kwalifikowany nauczyciel i jedna kwalfizo- 
wana nauczycielka. Czyżto nie krzywda dla gminy, 
która płasi do fnaduszu szkolnego rocznie 450 zi. 
i inae dodatki na utrzymanie szkoły? Ośmielamy 
się zapytać Wysoką Radę szkolną krajową, czy ist- 
nieje jeszcze jaka gmina w kraja, któraby tyle pła- 
cila siogankowo do liczby mieszkeń ów 1 zamożno- 
goa? Czyż można się dziwić, że lad tutejszy, nie wi- 
dząc postępu w nauce. swych dzieci, nie ma za- 
uiądia do szkoły i woli nawet zapłacić karę, aniżeli 
dziecko do szkoły posyłać. Spodziewamy się jednak, 
ża Wysoka Rada szkolna krajowa zajmie się prze- 
kształceniem naszej jednoklasowej szkoły na trzy- 
klasową. i 

Francuz o sztuce polskiej. Jeden z najwybi- 
tniejszych truncnakich krytyków sztuki Roger Miles, 


pisujący swe recenzye do Le Salon, tak mię nie 
dawno wyraził o eztave polskiej : 

„Wiecie panowie, co imgouuje mi niezmiernie 
wa wapółczesnem naszem malarstwie? Sataka polska. 
My nie mamy dokładnego o niej wyobrażenia nie- 
stety. Malarze polscy mało wystawiają w ostatnich 


czagach w Paryża, poayłają przeważnie dzieła awe. 
a Nie znam powodów, sklas 
niających ich do tego, Że stronią od naszego salonu, | 


na wystawy niemisokie. 


w którym liczyć mogą zawsze na życzliwa przyjęcie: 
Ale żałaję, że nie dano num sposoba do wyrobienia 
sbie zdania o calem polskiom malaratwie, o stanie 
jego obecnym i jego bezaprzecznym rozwoju. My 
Fraucuzi malo wiemy, co dzieja się za granicani 
Francyi, ledwie domyślamy mię, že jakaś uztuku 
polsku istnieje, eż od czasu du czasu błyście przed 
DusSzemi oczyma, tak, jakby jasny meteor, i zdziwieni 
stajemy przed obrazem zupełnie odmiennym od in: 
nych, który sklasyfikować nam tradno, do którego 
brak nam nieraz klacza, i sprawy xdaó sobie nia 
możemy, atojąc wobec dzieł tak narzucających się 
naszej uwadze, tak potęźnie się objawiających, Od- 
rębae to i nie„cólednie. A zważcie panowie, że fakt 
to nie wyjątkowy, że co kilka lat peryodycznie sta- 
wia nam sztuka polska takie zagadki, stwierdza, Że 
ma artystów, którzy nietylko malują niezwykle, ale 
co więcej: czują niezwykle. Nie mówię już o obra- 
zach dawniejszych, wystarcza przypatrzyć się tech= 
nice Pochwalskiego, polotowi ì sile Szymanowskiego. 
Jakie potężne, jakie szczere uczucie w tej jego 
„Modlitwie*!.. To dzieło pierwszorzędne. Osobiście 
Źałuję niezmiernie, że polscy malarze nie przysyłają 
stale obrazów swych do Paryża." 

Zmaril Duia 23 paźiziernika umarł w Nie- 
bieszczanach rod Sanokiem p»wszechnie SZANOWANY 
tamtejszy pleban ks. Karol Bber, jubilat, prze- 
Żywazy lut 86, z tych 62 w kł.płaństwie a 40) na 
pomienionem p :obostwie. 

Stan powietrza. T. o 8 rano + 8' R W poł 
+ 9° R. Bar. 760. Spada, Pochmuarno. 

Nieporozumienie. j 

p arzeczona. Powiedz mi Edziu, dokąd wyje- 
dziemy w podróż poślabaą, do Włoch, czy do Sawaj- 
catyi ? 

Narzeczony. Jak ci mówiłem, moja droga, wy- 
brałem Włochy i nawet w tym oela muszę pójść i 
zamówić „Baiedekera*, 

Narzeczona. Ea, po cóż, czy nie lepiej, wbyś- 
my pojechali sami?! 

Aforyzmy. z 

Rdza zjada Ż:lazo, próżność duszę. 

Lenistwo chadza wolno, zwyczajcie jak leni- 
stwo. Nie też dziwnego, Że bieda tak je łatwo do: 
pędza. 

„Bawić się w oszczerstwa, jest to pogrążsć sią 
po uszy w błocie, zktórego lecą pociski na bliź siegu. 
Nikt nie ma władzy nad pamięcią, 


Literatura i Sztuka. 


* „Bracla Tatary". Adolf Dygasiński zebrał 
nowy tomik deobiszgów, którym dał tytuł pierw- 
szego obrazka. Jest w tym zbiorka wszystkiego 
potrosze : Występują w rim typy zo efar ziemiań- 
skich: „Bracia Tatary“, „Osobliwy konkurent", chło- 
pi imi sz:zanie: „Jarmurz na śrięty Onof y“ i svie- 
rzęta: „Lis“, 

Pierwszeństwo należy się jak zawsze u Dyga- 
siński go, obrazkom z Życia zwierząt i lada. 

W  pospowskim lesie, w jamie pojmano ma: 
lego liska, którego guwerner miejscowy, pan Pląski, 
postanowił ucywilizować. Młody uczony chciał się 
osobiśsie przekonać, czy stworzenie tak płochliwe, 
jak „laplkara“, da ię nagiąć do porządnego Życia 
w społeczeństwie. 

Trwało dość długo, zanim dzięcię lasu przy- 
wykło do posłuszeń twa. Elukacyę zaczął głód, 
a dokończyło jej uczucie  przyjażai, Lisek, zrasa 
podejrzliwy, przastał w końcn kąsać rękę, która 
mu podawała pożywienie, przywiązanie zaś do psa, 
dodanego mu za t»warzysza, osłodziło mu obrożę 
i łańcuch. Po jakimó czasie był Ponpa (tak prze- 
zwano liaa) prawie doskonałym członkiem  społe- 
czności pospowskiej, pozbył się bowiem na korzyść 
całości swoich jednostkowych upodobań, kur nie 
łapał, kaczek nie dusił, gęsi nie straszył, I byłby 
się może P.mpa zu,ełnie usywilizował, gdyby nie 
złość i głupota lndzka. 

Złość i głupota lud.ka odgrywają w atudyach 
zwierzęcych Dygasińskiego rolą bardzo dużą. Psują 
one wszslkia usiłowania dobroci i "zlachetności. 
Autor „Niezdary* nie przestał być pssymistą, cho- 
ciaż lata złagudziły w jego taleacie tony ostre. 
Jego Żal do podłcści tej ziemi, dawniej przykry, 
bolesny, ukrywa się dziś pod miękką anknią wy- 
twornej satyry, czasami tak subtelnej, że się ją 
więjej odczuwa, aniż»li widzi. 

Chociaż się Pompa zachowywał, jak porządny, 
spokojay obywatel, biorący tylko to, co mn się le- 
galnie należy, mimo to nie zdjęła z niego opinia 
publiczna tytała baudyty. 

Szko zil ma nasamprzól  przesąd, ustalony 
przez wieki. W Pospowie nie choiał nikt wierzyć, 
aby łapikara z łapikaców móg' zapomnieć o tra- 
dycyach i instynktach swoich przodków. Rozbójni- 
kami i złodziejami byli jego antenaci, przeto jest 
on ro.bójnikiem i złodziejem — wnioskowano. Że 
nluje niewinnego filist.'a, to nio. Każdy rubaś umie 
sią tak układać, jak mu to do jago procede.u po- 
trzebne. Gdyby nie kłamał, nie udawałyby się mn 
jego sztuki. 

Szkodziła powtóce dobrej sławie Pompy chci. 
wość ludzka, usiłająca ściągnąć haracz z calego 
żywego i nieżywego stworzenia. Lis nosi na grzbie- 
cie skórę, ' za którą możaa wziąć dwa rable i wig- 
cej, ergo należy mu zabrać faterko, 

Wytykała w końsu lisa palcami głapota czło- 
wieka, Bez krytyki, bez rozpatrzenia aprawy po- 
sądzono go o wszystkie malwersacyc, dokonywane 
w karniku, 

, Z tych trzech wrogów szozyścia, z przesądu 
chciwości i głupoty, skorzystała wybornie złość 
ladzka, przewyższająca w oświetleniu Dygasińskiego 
największą chytrość podstępów zwierzęcych, 

Był w Pospowie chłop przebiegły, obyty z 
kryminałem. Marcin Drewniak, znany złodziej, prsy- 
patrzywszy sią wytanoyi, zrozamiał odrazu, że lia 
może być dla jego sprawek wyboznym para- 
wanem. Jakoż z chwilą, gdy Drewniakowi dano 
przy kurniku jakieś zajęcie, zaczął giaąć drób, Co- 
dziennie ubywała kura, kacska, indyk nawet, a na- 
zajatrz znajdowano w pobliżu jamy lisa, pierze, 
główki i nóżki ptasie. Chociaż nie umiano sobie 
wytłumaczyć, jakimby sposobem Pompa, wiązany na 
noc na łań such, mógł się oswobodzić, posądzono go 
oczywiście bez śledztwa o napady ne karnik. 

Drewniak trzebił drób, a Pompę szasano za 
to na wygnanie do lasu. 

Gay głód wrócił lisowi instynkty jego przod- 
ków, wówczas pot afila zluść ludzka i a tego sko- 
rzystać. Pompa łapał teraz w istocie kury, kaczki 
i gęsi, ale polował nie dla siebie. Zdobycz odbierał 
mu Drewniak, czatnjący za płotem na Skutek wy- 
prawy. Zachwalstwo awoje zapłacił lis ostatecznie 
życiem, właściwy zaś winowajca doczekał się uzaa- 
nia, szacnnka i nagrody pieniężaej. 

Jest to więc gatyra, do Której lig dostarczył 
tylko motywów. 
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Dygisiżtcki mówi między innemi: człowiek 
lógłky być lepszym, Sziachetniejszym od przyrody, 
Edyby tylko zechciał,. Mógłby, bo ua tu odebrał 
tozum i wolną wolę, aby stłamił w sobie popędy 
bratalne i zapanował nad prawami natary, Mógłby 
być litościwszym od niej, miłosie niejszym, mógłby 
zmniejszyć swoje potrzeby do takich rozmiarów, 
žeby nie zawadzały bliźniemu. 

Ale nie taki użytek czyni się zwykle z owych 
pizywilejó w człowieka, z rozumu i woli. 

Przeviętny Samolub, chełpiący aig awoją wyż- 
Bzością ludzką, Stoi najczęściej nižaj odl zwierzęcia. 
Lew, tygrys, wiik, lis, pies itd., gdy glôd zaspokoją, 
nis pożąlają więcej. Spełnione zdanie bywa znwaza 
krósem ich pragnień, 

Tuczej csłowiek, Rosum i wola służą mu 
głównie do udręczeniu siebie i osłego otoczenia. 
Wymyślił on za ich pomocą tysiące celów i przy- 
jemności, za któremi goni od kolyski do grobu, 
wieczniu niezadowolony, ciągle łaknący. Głód za- 
misni? się na umakoszostwo, miłość stała się w jego 
ręku chorą histeryczką, naturalny egoizm podłą 
Ghciwością. 

Przypatrzywszy się dłużej i uważniej Życia, 
rozumie się bardzo dobrze pesymizm artystyczny, 
różniący się tem od filozoficznego, że maluje, za- 
miast zrzędsić. Odozuwają go nejboleśniej serca 
czystsze, skłonne w młodości do optymizmu. 

Dygabiński podkłada prawie zawsze swoim 
tlom zwiersęcym stosunki ludzkie. Jest on jako 
artysta nie piastykiem lub kolorystą, lecz głównie 
myślicielem. r 

Rzecz saczególaa, žə talent z natary Swojej 
głęboki i rozległy, że satyryk daźżsj miary nia umie 
wniknąć w charaktery złożone. Zduwełoby sią, Że 
właśnie taki umysł powinien sobie radzić najlepiej 
z psychologią wytworniejszą. 

Są w ostatnim zbiorku Dygasińskiego trzy 
Wukice, rzucone tak pobieżnie, iżby mu ich nikt nie 
przysądził, gdyby nie były podpisane jego nazwia- 

iem, W jakim cela potrącił autor o tak zwany 
nŚwiutć („Przed rantem*), nie sposób się domy- 
šlió, Co ma oznaczać owa dziewczyna, broniąca się 
przed występem publicznym w salonie, tradno od- 
dalnąć. Dygasiński mieł niezawodnie jakiś cel, wy- 
rywając tę kartkę z Życia panny z towarzystwa, 
ale jaki ? , : 

I „Osobliwy konkurent“, który jest zaled sia 
Bzkicem do szkicu, notatką do tematu, powinien 
był zbutwieś w grobie bibuły bieżącej, wydawanej 
na dwadzieścia cztery godziny. „Bracia tatarg* by- 
liby bardzo dobrym obrazkiem rodzajowym, gdyby 
ich autor był staranniej wycieniował. 

Kilka ntworów słabszych nie m:gą zaważyć 
ua szali krytyki, gdy idzie o pisarza, który ma po 
za sobą cały szereg dzieł wartości niepospolitej. 

ie zawsze służy uszosobienie, zwane dawniej 
natchnieniem, o czem wiedzą wszyscy artyśi. 

* Kalendarze. Firma Pillerów wydała swôj 
znany dobrze noworocznik humorystyczny „Hal.cza- 
nin“, Jestto już czterdziesty pierwszy „noworocznik* 
a popularne niegdyś postarie winiety, które dawno 
zeszły z pola lwowskiej hamsrystki, przypominają 
mimowoli, że ma się do czynienia ze staruszkiem. 
kalendarzem. Oprócz „Haliczanina*, wydanego sta- 
rannie i zaopatrzonego w kilxanaście nowel, humo- | 
resek i wierszyków, które dla wieln może rodzin 
stąnowić będą jedyną lekturę na caly rok boży, | 
wyszły nakładem tej samej firmy dwa inne kslen- | 
dyrzyki, a mianowicie kieszonkowy i śsianny. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 29 października. 
(Z) Dawno niebywałą hanssę mieliśmy 
dzisiaj. Jako jeden z jej powodów wymieniano 
nominacyę ks. Hohenlohsgo kanclerzem niemie- 
ckim, wszelako to był drugorzędny motyw. 
Głównym zaś była zupałza klęska kontrminy 
berlińskiej, która giełdzie naszej przez tyle | 
lat dawała się we zyski. Rosyjski minister fi- 
nansów wprost do rozpaczy doprowadził zni- 
żkowców berlińskich spekulających na ruble. 
Z jednej 


Pierwsza krajowa fabryka 


inierowan ych wyrobów z ohińakiego srebra, czystcgo srebra, | js szkła sztancowego (Anstr. węg. patent) p Ds 5 
> baj z 7 k X lub czarno emalio wene., Niedoścignione w piękności i poły- 
slim dostarcza taniej jek katdy inny fabrykat. 


złota, brązu i innych metali 


Jakubowski & Jarra w Kr 


Filia fabryczna we Lwowie, Rynek I. 37. 


na budowlanej wystawie we Lwowie 1892 r. 
cji j wskiej 1894 r. Dyplom ho 
Poleca swoje wyroby trwalsze i tańuze od zagra- 


otrzymała srebrny meda 0 a i 

Najwyższą nagrodę na wystawie krajowsj lve 

norowy rządowy. tol 

nicznych: wszeikie naczynia domowe, 

stauracyj, ; : 

arahrzy, nikluja i bronzeje. Ceny | 
na pająki i 


Kościelne i cer 


kinkiety salonowe. 


strony bowiem żąda faktycznego do- do 0:—, 


cukierni i t. d. Przyjmuja reperarye, złoci w ogniu i galwaniczaie, 
Ceny kraio we fabryczce. Przyjmuje zamówienia 


ataroze nia rubli skupowanych ostatnimi czasy 
Skrzętnis przez swoich ajentów na giełdzie 
berlińskie', z dragiej zaś strony odsiął kom- 
pletnie dowóz rubli z Rosy. Zukazał bowiem 
kupcom rosyjskim wszelkich operacyi w ru- 
blach, a nawet skupowania weksli złotych, ro- 
syjskie nadgraniczne urzędy pocztowe zatrzy- 
mały nawet takia przesyłki rabli, ed których 
opłacono należytość wywozową, i odesłały je do 
Petersburga pod pretekstem, ża muszą być zbą- 
dane, czy nie są fałszywe, wreszcie zarrądził ua 
dzień deisieiszy jako rrozaicę ocalenia osrakiej 
rodziny pod Borkami farya we wszystkich n- 
rzędach poozitowych w Rowyi, skuikiem czego 
nawai rzetelne rachunki kapiackia opiewające 
na rubla nie dojdą da Berlina na cza». A tym- 
czarem ajenci p. Wittego naglą i żądają rubii, 


które na ultimo paź.lsiernika kupli. 


Arbitraż rozbijał się dzis tu za rublami i 
z wielkim trudem zebrał wszystkiego niespeł: 
na 80.000 i odesłał je do Berlina. Jestto je- 
dnak kropla w morzu, gdyż p. Witte zakupił 
podobno rubli przeszło za 10 milionów, a ci, 
którzy ja sprzedali, nie mogą nawet miliona 
dostarczyć. Za wypożyczenie rubli chce płacić 
kontrmina berlińska 15 marek od 100 rubli, 
Stąd 
popłoch, zamięszanie, prawdziwie sądny dzień, 
Jak to się skończy, nie wiadomo, mówią, że 
starszyzna gieldy bsrlińskiej będzie musiałą 
uciec się do forielu i przez naciągaiętą inter- 


t. j. 81°% i jeszcze dostać ich nie może. 


preiacyę zwyczajów giełdowych udzieli kontr- 
minie pewien rodzaj moratoryum, co bywa 
prektykowane tylko w czasie nejwiększych 
przesileń. Bądź co bądź jak się zdaje, spezula- 
oya w rublach będzie odtąd w Berlinie prawie 
niemożliwa, a o to właśnie szło rosyjskiemu 
ministrowi finansów. Nasza giełda radowała się 
dziś całą duszą z tej klęski swego berlińskiego 
wroga, to t'ż ruch szalony zapanował na tar- 
gu, a kantory wekslarskie dawno już nie miały 
tyle do czynienia co dziś. Haussa objęla cały 
targ, kredyty poszły w górą o 5 zł, węgier- 
skie o 4'/,, Statsbahny o 3 zł. — podniosły się 
także w ku:sie wszystkie kategorya rent. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 37975, węgiarskia 475 25, 
Anęlobsaaki 173 —, Uniony 286'50, Bankvereiny 


149'—, Lóaaderbawki 269'30, Ludwiki 21670, I 


Czerniowieckie 289:—, Elbsthale 279—, Renta 
papierowa 9936, szebrua 9935, austrvacka 
złota 12375 4, austr. ronte wal. kor. 9825, 
węgiersza złoża 12220 40/, wagiorikas renta wal. 
kor. 9660. dukat 5'89—. 20-frankówka 9'90 —, 
marki 12'19 —, rubla 1:38 

Wiedeń 29 paźlziernika. Spirytus 16:50 —16 80. 

Kupony obligów pierwszeństwa ck. uprzyw. 
kolei Arcyksięcia Albrechta emisyi I, II iz 
roku 1890 płatne dnia 1 listopada 1894 będą 
począwszy od tego daia wypłacane w nastę- 
pujący sposób od sztuki: kupon 5%, obligów 
pierwszeństwa w srebrze (I emisyi) po zł. 7'50 
w srebrze; kupoa 50/, obligów pierwszeństwa 
w złocia (II emisy1) po zł. 5 w xłosie = 12'h 
ck. — 10 marek niemieckich ; kuzon 4'/, o- 
bligów pierwszeń;twa w srebrze (em. z roku 
1890) po zł. 20 w srebrze wzglidnie zł. 4 w 
srebrze. 

Wypłata uskutecznianą będzie w zwy- 
kłych miejscach wyplaty kupośów w Wiedniu, 
Berlinie, Frankfarcie nad Menam i Monachium, 
a począwszy od 16 listopada tylko w głównej 
kasie jeneralnej dyrekcyi kolsi państwowych, 
w Wiedniu. Również cibywać się będzie w 
tych samych miejszach a począwsaey od 15 li- 
stopada wyłącznie w kasie jeneralnej Dyrekoyi 
w Wiedniu wypłata wszystkich obligów pierw- 
szeństwa wylosowanych w doiu 1 maje 1894. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 81 pażdziezni%a. 

Us„csobie lepsze, cesy dotychezas nie pod- 
legły zmianie. Spirytus utrzymuje się w cenie. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 625 do 6:75, Pazenica nowa 000 
Zyto gutowa 425 dob —, Żyto stare 0— 


p O A I Z OOO 


akowie 


jłewne dla hoteli, re- 


3046 3- 10 


OOS PECO A E 


Szkianne litery dla tablic firmowych | 


PRZEGLĄD « dnia 1 Listopada 1894, 


zaa "a m 


otroczny nowy 5.25 do 5650, Jęczmisń brow. 4'50 
do 6-—, Rzepak nowy 8:50 do 9*25, Lnianka —'— 
do —*—, Siemię lniane —*— do —'—, Siemię ko- 
nopne —'— do ——, Anyź —— do ——, Groch 
5'50 do 7—, Wyka 4.26 do 475, Bobik gotowy 
425 do 475, Hreczka 0— do 0—, Kukurudza 
stara 0'— do 0—, Kukurudza nowa 0— do 0.—, 
Chmiel za 56 kilo 25.— do 40—, Koniczyna czer- 
wona 48:— do b5'—, Koniczyna biała 75— do 
90—, Koniczyna szwedzką —— do ——, Ty- 
motka 22— do 2b—, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loao stacya kolei 1425 do 1475, Spirytas nu ter- 
mina 13:50 do 14—. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
l Kraków 30 października. 
Dowozy zbożęą w ostatnich paru dniuch 
nie zwiększyły się, a wskutek małej podaży 
ceny pszenicy 1 Żyta, jazxolwiek uia doznały 
dalszej zwyżki, jednakowoż dobrza się trzy- 
mają. Pomimo to stosunki odbytowe w ogóle 
nie zdołały się polepszyć, gdyż po za granice 
kraju nasze zboże nie wychodzi wcale, a w Wę- 
grzech ceny idą na dół, więs z tej strony kon- 
kurencya nie przestaje nam zagrażać. Z dru- 
giej strony zaowu podaiesienie się kursu ru- 
bla powinnoby na ceny oddzisłać dodatnio; 
do tej pory jednak okolicznosóć ta pozostała 
na targi zbożowa bez żadnego wpływu. 
Płacono pszenicę biąłą 7'20 do 7:45, ozer- 
wong 710 do 7'40, żółtą 7'10 do 7:40, żyto 
5:70 — 600, jęczmień browarny 6'25 do 690, 
na kaszę 5'— do 530; owies 625—575; rzepak 
9.25 do 9'57. Wszystko za 100 kilogr 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
$ Z wledeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ „ Przypędzono 5654 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Gralicyi 186 sztuk opasowych 
i — chndych. _ Nie sprzedano 857 sztuk. 
Płacono: galicyjskie 50 do 6500 zl, węgierskie 
54—68'U0 zł, zinnych krajów koronnych 54 do 
10:00 zł., krowy 24—33-90 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 
Bydło chude od 24:00 do 68 zł. za sztukę. 
$ , „Austryacko-węgiersko-szwajcarski związek 
kolejowy“. Z dniem 1 listopada rb. wejdą w ży- 
cie nowe taryfy dla przewozu zboża, część III, 
zeszyt 3 i 4. j 
$ „Austryacko - węgiersko - szwajcarski połu- 
duiowo-badeński ruch towarowy“. Z dniem 31 
października rb. tracą moa obowiązniacą taryfy 
azęsó II, zeszyt 3 z | wrasśnia 1886 i część 


i III, zeszyt 4 z 10 października 1885. 


felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 31 października. Komisya ekono- 
miczna obrado waia wozorej nad petycyą miast 
w sprawie drożyzny mięsa. P. S'efanowicz po- 
stawił wniosek o urządzenie rzeźni granicznych 
ra Bukowinie i w Podwcłoczyskach dla bydła 
rumuńskiego i rosyjskiego. Nadto domagał się 
p. Siefanowicz obniżania taryfy za przewóz 
mięsa do wielkioh miast, lub znierienia poda- 
tku konsamoyjnego dla takich przesyłsk. P. 
Neuber domagał się przedewszystkiem otwar- 
cia granicy rumuńskiej, zresztą popierał wnio- 
sek p. Stefanowicza o urządzeniu rzeżai grani- 
eznych. Komisarz rządowy Erb sprzeciwił się 
temu wnioskowi. Ostatecznie wybrana komisyg, 
która ma się zająć zredęgowaniem wniosków | 
w taj sprawia. Do komisyi tej weszli pp. Hall- | 
wich, Proskowet» i Stefanowicz. 

Londyn 31 pażdziernika. Na usilną telsg 'a- 
ficzną prośbę cwrowej wyjechał dziś rano do Li- 
wadzi książę Wsiii z żoną. 

Madryt 31 października. Cały gabinet p3- 
dał się do dymisvi. 

Kopenhaga 31 października. Nadszedł tu 
telegram, nadany w Liwadyi wozoraj o godzi- 
nia 6 wieczorem, a donoszący, że oar apal wozo- 
raj w dzień c>kolwiek, 00 go trochę pokrzepiło. 
Plucie krwią było troskę mniejsze. Zresztą stan 
chorego jest prawie niestuieniony. 


patent) pozłacane, posrebrzane. biał» 


do 0:00, Owies obroczny stary 0'00 do 0:—, Owies | 
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Liche Tutki p 
Senzacgjne niekiejone 
Tutki francuskie 


sują saTowić i tytoń! 
ssSAWET ASD 


z odtłuszczoną watą Dra Brunsa w każdym munsztuku zą wyrobem uznanym 
praęz palących za najlepszy. 1IQ00 tutek „Sanitas“ w eleg. pudełkach 
złr. 1°80. Zlecenia nad 8.600 tutek wysyła franco odwrotną pocztą 
Skład komisowy francuskich Tutek „SANITAS 

Lwów, plac Kapitulny 1. 8. 2332 7 —10 


Najmodniejsze do herbaty 


Filiżanki szklanne 


eleganchie, tadne t trwałe 


szym gatunku 


p Takie same fason koniczny para 65 ct. 


Kolorowe niebieskie para 40 ct. 
złocisto-żółte para 70 ct. 

~ różowe para zł. 1'25. 
Białe grawirowane 


para zł, 135. 


mi para zł. 


Mieczniki (nalewki do śmietanki) 


kie 20 ct, takie same z serwisowego 
50 ct. złocistorżółte 45 ct. zaginane po- 
tyskujące lęczowywi kolorami 85 ct, 


wania herbaty, n. p: tace metalowe, 


drewniane i japońskie, majohkowe i 


niki lub metalo 
# Czajniki porcelanowe £ we 
angielekie, szklanki rosyjskie do herbaty, 


puszki i stoje do herbaty, cukierniczki, maselniczki, talerze i kosze na ciasta. 


Wkrótce zaprowadzam na sktad herbatę chińską w doskonałym gatun- | 


ku i smaku i w tym celu przygotowuję è urządzam osobny magazyn oddzielny 


na I piętrze: f 3 m A 
Kazimierz Lewicki 


główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięszanych. | 


8180 1-5 


z cienkiego, mocnego szkła w najlep- . 


wytrzymate nu gorącą E w, 


wodę ) 
Białe gładkie para (kubek i spodek) 
55 et. 


Takie same ze złotym brzegiem zł. 1-30. W 


z grek bordurą BE 


Zaginane połyskujące tęczowymi kolora. a 


używane przy herbacie, szklaane, gład- W 


szkła 35 ci. rznięłe 30 ci, 85 ct. |g 


Wszelkie inne przybory do poda- | 


szklanue, sitka do herbaty, łyżeczki do IM 
herbaty z chińskiego srebra lub alpakowe, IĄ 


miseczki (podstawki pod szklanki) stoliki do herbaty, samowary rosyjskie, JB 


| Paryż 31 pażdziernika. Daposze nadana 
w Moszwie o godzinie 6 minut 35 wieczorem 
| donoszą, że stan cara jast bardzo ercźay. 

Petersburg 3! październik». Biuletyn o sta- 
nie zdrowia cara, wydany wczoraj o godz, 11 przed 
| połndniem opiewa: „W stanie chorego nastąpiło 
| znaczne pogorszenie. Plucie krwią, które zaczeło sie 
| w poniedziałek wieczorem, w nocy wzmogło się, a 
iriza trapit cara bezustannie. Przy bliższem ba- 
daniu okazało się zapalenie lewego skrzydła płuc. 
Niebezpieczeństwo jest groźne. (Z tego biuletynu 
okazuje się, że koniec już sie zbliża, owo bowiem 
! zapalenie płuc jest bezwarunkowo śmiertelne. P, R.). 

Petersburg 31 października. Biuletyn n 
stania cara, wydany wozoraj o godzinie 10 
wianzoram opiawa: „Przez cały dzień pluł car 
| brwią i miał dreszcze. Temperatura ciała 876, 
j puls 90, — bije słabo. Oddech utrudniony, apetyt 
bardzo mały. Ogromne osłabienie, Puchlina zna- 
cznie się zwiększyła“. 

Wiedeń 31 pażdziernika, Wczoraj po po- 
łudniu zebrali sią znów w gmachu minister- 
stwa soraw wewnętrznych członkowie rząda i 
przywódzcoy kinbów parlamentarnych i ną- 
radzali się długo nad reformą wyborczą. 
Za kilka dui odbędzie się dalszy ciąg taj kon- 
fsrencyi. 

Poczdam 31 puźiziernika. Szwedzki na- 
stępcą tronu z dwoma synami przybył wczo- 
raj na stecyę Wildbach, gdzie go powitał ce- 
zarz. Wieczorem odjehał do Szwacji. 

Kolonia 31 października. Də Gazety Ko: 
lońskiej donoszą z Berline, że cesarz zamia- 
nował sskretasza stanu Marschalla pruskim 
ministrem stanu, pozostawiając go na dotych- 
oząsowem stanowisku. 

Berlin 51 pażdziernika. 


Namiestnikiem 


Í Alzasyi i Lotaryngii zamianowany ostał ks. 


Hohealoke-Laugsnburg. 

Petersburg 31 października. Goniec urzę: 
dowy donosi, gə przedwczoraj jako w roszni- 
cę wypadka kolejowego poi Borkami, car ko- 
rannikował się i przyjął ostatnie sąkramenta. 
Peszt 31 pazdziernika. Komisya finan- 

załatwiła już caly budżet. 
Posłem do sejma z okręgu Koermoead, 
wybr ry został minister oświaty Koesvoes. 

Madyolan 3: psź dziernika. Ubiegłej nocy 
explodowały dwia bomby podrzusone przad 
dwiema koszarami policy. — Koszary te tu- 
dzież gmach szkoły miejskiej zostały uszkodza- 
ne, z ludzi nikt nio doznał szwanku. — Za- 
rządzono śledztwo w tej sprawie. 

Fiume 31 peździernika. Parowiec węgier- 
ski „,Venezia* zetknął się tej nocy koło Poli z 
parowcem austrysckim „Arrigo“. Kooiół na 
pokładzie „Arriga* pox, a okręt wnet potem 
zatonął, wszelako załogę jego uratowano. 


Iz INadesłane. 


SOWA 


Puhrykn ts nie puczoda. xd Redakcyi, nie bierze toż 
ape za miybie ms złą dnózei odpowiedzialności. 


Spacya lista chorób skórnych | weaarycznych 
Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


b, lak, klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
g.11—12 1od3 -ő pl. Bernardynski l. 15,1. 


Materace włosienne 


po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 80 polaca spe- 
cyelna praownia pośsieli 


Józefa Schustra 


WE LWOWIE, ulics Koparnika liczba 7. 


Qrdynuje od 


ranna 


| MF KOŁDRY SZYTE 


w największym wyborze. 


Zegarki fabryki 


BY” Patek Philippe i Ska w Genewie WB 


premiowane na Powszechnej krajowej Wystawie we Lwowie 


„a 3 
ZMIANA PUMIESZKANIA. 
Specyalista chorób nszu, nosa i gardła 


Dr. ð. Reinhold 


mieszka obscnie przy ulicy Sykstuskiej licaba 21. 


Specyalistą chorób gardła, nosa i płuc 


== zg . CJ e 
K. Dr. Trzeieoniecki 
b. sekandarynsz kliniki profesora SXCHRÖÜTTERA 
ul. Kopernika Nr. 14. 


pm PA AZ EE 


Podziękowanie. 
Serdeczae „Bóg zajłaó* składam W. P. Dr. 
Teodorowi BMaliabanowi okuliście we Lwowie za 
zupełnie bazinturegowua złjęie obustronnej Eata- 
rakty, wskatak której byłam przez kilka lat gu- 
pełnie ciemna. 


Anna Zehetgruber, 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
IJ>entysta 


Dr. 8, Reinhold 


mieszka obeznie przy ulicy Sykstuskiej liczba 21. 


Okulista operator 


Dr. Teodor Baltaban 


b. wsystunć prof. Borystkiewiczm. Wałowa 7. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Teodor Jendi 


lek. chor. wewn i nerw. powrócił i ordgnuje jak xwykle. 


Kopernika 5, od 8—4 


M. JONAS 
dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie ulica Jagielleżzka 1. 3. 
GG” kupuje i sprzedsje wszelkie p 


cą if 
wartościowe | monety po majdokładuniej: ; 
szym kursie dziennym. 


PZORESY 


ma Wiedenskie losy komunalne 
BE” po 3 złr. 75 ct. wraz za stemplem a | 


Giągurienmie 2 listopada Ir. $, 
Glówna wygrana koron 400.009. 

i na 3'|, losy austr. zakł. kred. ziemsk. z r. 1880 po I zł. 
59 ct, wraz ze stemplem. Ciągnienie 16 betopada 1534. 
Główna wygrana koron 90 000. 

Prz? zamówienia'h z prowiacyi uprasza się O do- 
łączenie na gortorynm. 


Bok ualczGWia 185%. 
AUGUST SCHELLENBERG i 3YK 


Bom bankowy i bentor wymianę wa Lwowie rlie 
maryla Ludwike |. i. 
kapuję i sprzedaje wazelki: paiszy wartościowa. 
PIRUMERKSY do ciągnienia 2 listopada 1894 na 
| Wiedeńskie lszy kymusalna po 3°76 wraz së stem- 
płem. Główna wygrana 400.090 koron. 
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA. Pra- 
mamerata raosma i'30. Na srowimcyj zł. 1'9I. 
Ziccenia z growiscył załatwia się jak najtkniej 
zdwrotny pocztą. 


cm mame a~ 


A.wów dnia 31 paźdsiernika (2 Ishy żandlowej). 

aisty uawcżwze m CU mk Baake ipua gsl, 
B'|, bosow. =! 40 laù —— du Kb”, s 10% PREIS. 
1106— do 41070, 67%, Due. w 50 kąt. 106G— do 0O74, 
Baska krajowege 4'|.'|. Żor. © Sr lat. ŁOGWG— o 100.76. 
Baale krajowago 4|. dee w 57 kat. 98:50 da 97.20. ew 
kredyt. gal. eiacnoh 4. usiaykj 64:50 do 563) 4 | 
loa. w 413, ies. 87.4) fu 10, £ lon w 56 Isiah Segu 
śe 9/30. 4,9] lm ow GZ tai, du 


Wiedeń dnia 31 paź la'eraika, (godz. LI w pośndm 
Kredyty 88212 kred, „węgierskie 47650 Anglob, 
178 —, Uniony —.—, Bankvereiay  —.—, Lans 
derbanki 202.10, Akcye tytoniowe 222.30, Stawiy 
bekny 883 —, Lombardy (z zap.) 10450 Elbetkuia — 
Benta papierowa —.—, zenta węg. 40/, kor. — .—— 
Benta węg, slote 400, —,—. %lniny — —, Mers? 
61'183. Losy suk 

Do desınfekeyi 
KWAS karbolowy surowy. 
KWAS karbolowy czyszczony. 


WAPNO karbolowe i chlorowe. 
PROSZEK do desinfeksyi. 


Aktien Gesellschaft für Glasindustrie vorm Frledr. Sizmens Neusatti DYPLOMEM HONOROWYM SIARCZAN żelaza, 
bei Elbagen Bóhmeni ł da; śch*na GEL ZPKOEGACa DWUSIARCZAN wapniowy. 
Cenniki na żądanie. Sprzedający poszukiweni. id Kali Kogi id H3 = NAFTOLINĘ, Antibakterion. 
lane fabrykaty : flaszki, wamkniecia, szkło szybowe i szkło druciane (szkło NA G- Gu i» zia ach. = i= zl GRESOLINĘ, Tol 
z dodatkiem metalowem dla górnego światła. 007 4-8 m ua NADMANGAN POTASZ U 
a A "O" > zegarmistrz we Lwowie ul. Halicka 18. 3038 2—3 poleca 8034 
i 7 f 130 7 AC" "ae Y 1 age 
Nowo otworzony Magazy n pad 3 BATORYM Przy nadchadzących śzięłach msgazyn został zaopat:'zony w olbrzymi wybór Aloj AŚ Hübner 
[|| wa Lwo:i» alica Batorego 1. 14 (anprzeci* nowego Gmachu Sprawiadli- - azzę, F zabawek najnowszych 7 OSNOZY 74 Lwów, Rynek i 38. 
wości, poleca swój bogato zaopatrzoay sklad towarów modnych meskich i +2 > sj 
galante”yjnych jakoto : bielizne, kołnierze, manszety, krawaty w najnowazych SE e =g 
fasonach i deseniach, rękawiczki, laski pacasole augielskis. kalosze amery. B~ — Z a ; 
konskie, przybory do podróży, jakotaż perfameryg angielską i franciską po jak ez zee 
najtańszych cenach. Zamówienia nał 6 zł. wysyła mię franko odwtotną pocztą. E a Ę R 5 ience 
m DEE F ZE 
> B ArT SE b 
a - BEE z Si grobowe 
Ef Ś eE metglowe z kwiatami 
> 1 s A ia s Z porcelanowymi i z sa- 
!!z białych fiołków! Że CEGJI mych liści, gustowne, 
i is g7 | trwałe i tanie S zdr. 
RE Sa osobiście zakupicnych w Paryżu, Norymberdzie i Wiedniu. Tao 1:50 do 10 złr. poleca 
a | uu udka OGÓRKA | EE i — —— b i . 
-i ESP" GATE = ni Halski 
Jana lhnatowicza R z ag — . | Antoni 
Na T a $ BE". Avqgl handel żelażny 3014 
ajpraktycznł0) = o — - 4: 
we Lwowie | Ay „ejładniej 0 g m s E so Lwów, plao Maryacki liczba 9. 
c sze i najtańsze D N = 2 © BĘ 
flakonik I zir. E- swiatlo © GE s ZE ELE 
U . a : © 2 CEJ © o ©. 
i inacji E mem EE >= Eb 
Sklepy własne ul. Kopernika l. 3. saxa HO ilum j 5 =a E 3 5 3 Ep 
ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. GROBÓW dna świeczki starym || S E +] EO ESI 
i i 5 we z fabryki „Apsllo", niskie grube G HZA G „© B 
i Czerniowce, Rynek I. 2. oprawiona a ora, Świecą R y Sr Bg gÈ 
pi 12 godak gien, Mcrae na e = F N D P EF 
ni, sztuka 6 csntów. Możsa je uży > 
WAĆ samo "ub wkładać do lampek u p z 8 2 5 Kalosze 
== = = AC T sg" 
FE RA (| [m szkjannych za- (mewa — Ą = ps Ł rosyjskie, obuwie 1 zimową 
Hande! herbaty chińsko-rosyjskiej | mian łoju. lab bieliznę poleca 
"JH ` m nakrywać lam- i 
BDMU KODA RIEDERLA ' płozani Magazyn M. Wsina 
we Lwowie, pl. Maryacki 10, Kazinierz plac Trybunalski liczba 1. 
poleca poleca najlepsze gatunki | EM ; 
HERBATE KAWY Lewicki 
. aku | aromatycznym, które li 
zbioru majowego : maa KRA acone do każdej sta- : A 3 , 
h xl. Comgo st. 1.65 | oyj pocztowej 4°/, kilogr. w woreczka; rydunatska 
Souchong sanrna2,-- | Bortorica < i - Ic pół kiio —,90 adi za z s A 
n zbiór majowy 8— | Guba grubo ziarnista  .  9.5u u = z z 
Maysow osarna 46*— | Ueylon zielona 10.— GE 1— - = > Izydora z Ostrowskich 
Melange do bond | 0  » Pren aame A Ekoż om najlepszej jakości poleca po cenie GrZYbinSIE 
Wyslewki hertasia- | 2 > a 10.75 © 108 || |żonaty, 86 lat wieku bezdzie'ny,, w pel. pajtańszej = I. Insha 
"slewki nn | Moson arabska aromatyczną 10.75 „  .03 || nej nile drowia, = kilkonastole:nią prak- . : powróvilą i rozpozzyna kurs 
Towe mlopea, | jama uom "1.  . Mo» 408 | lyke wszelkich gatesi gospodarczych po Centralne biuro związkowych ki śni p i 
z a szukoja posady zaraz. Na żądanie mołe fabryk wapna NAUKI Spiðwu SD owego. 
2261 BW” Gpskowanie nie liczy się. -Sa się stawić osobiśnie. Zaskawe zgłoszenia 3 Mieszkąni ; : 
Zamówienia z prowincył wysyla się odwrotną poczią. nod adres: Nadzieja poste Per 3 Lwów (Grand Horen pi leszkanie ulica Trzesiego Me- 
= |łojóW: — -5 


listopada 1894. 


_ PRZEGLĄD z dnia 1 


zna NA MDA A. PK MŁ 


om zkładowym 


D: LESSNER 


BĄ wszystkie nowuci na nedchodzącą porę jesienną 
i zimową w elbrzymim i bogatym wyborze 
dla „ wiedzenia przez p. t. Publiczność wyłożone a 


Dział e modnych 


on jesienny I Z 


1894—95 


pcieag sie ich nabycie z powcdu mader nisko i 
(bez konkurencji) tanio cznaczonej ceny. 


IAAL SAYSI 


120 ọm. szer. za metr 2.75 


Haute Nouveanté Cheviot, czysta wełna ' . „ 120 ot. szer. za metr 1'55 Colorć anglais czysta wełna - : 

" Haute Nouveanié Cheviot, s z A . 120% C p" 175 Petit carreanx anglais, s s r „gala ” „ 2.10 
Hanse Nonuycantć Cheviot, i x . „ 120w, kogo SEICIU s Drap des dames excjJnsive , z P è 95 , sk » 1.28 
Cheviot carreanx, 3 š . « 120 „ = ak”: „ T95 Englisch Flamell, — x 7 116 , 5 4 n 1.70 
Engisch Choviot, melé, A j . . 120 , TA an 2— Foulé Nonvcantó » ` ; 120 , aai a135 
Crevie-Cheviof. F » . s s 1203 arar „ 1.90 Fonlć A M : : 90, =" „ —.00 
DBamentuch `’ e Ą . . sa MI07; A gc „ 1.45 Kasan glatt, > n . . 5 780% |" n —.20 
Drap brodé. = x : P « = 95 PIĄ aj p Fnglisch Mode.Cheviot 5 = - A 00S Ey nel 16 
Drap uni, 5 R . i 95 , = »n MU Dlagonal-Tuch 5 ə > a 120, wk n 1— 
Carrć er noppe,, P s . . sc>iELOyĘ „a py LlolAd) Damentuch p J A 120 , mp »„ —.82 
Hante Ni uveautć Cheviot, z h . a e 1205 e n 2.40 Cheviot-meló A 3 e 120 , „ —40 
Haute N- aveantć Cheviot, , 3 . . . 180 „ SE „ 310 Cheviot Nouveantć . 85 em. Szer. "za metr 48 Ot. eto, ete. ete. 
Kammęg: "n-Nouvezntó > > . - tais _1208, n F m EPAL Akssmity Ima na suknie : - - 60 ow. metr 2.:0 
Kammg: "u Haute Nenveantć ñ . R . 120, Re „ 290 Akszmity do ozdoby 3 54 , ZZO 
KRammga.cu dessiyć, t a . 120- |. n 3— Plisz jedwabny . s j - - „ 45 em. metr 1.20 i 150 
Nenveaucó. Kammgarn. a « 100 „ s n 1.30 
Apecialit* exclusive, » . . Adwent » 2.90 


Olbrzymi zapasy w najnowszych barchanach w desenie i tiamelach w niezliczonych kolorach. 


4. wake ua m 


W. jed wabiacn ogromny wybór. 
Wa prowincji wzory i ilustrowane żurnale darma i opiajnie. 
BI A 


Dom składowy LE 
Wiedeń. VI Mariahilferstrasse Nr. 83. 


gF Sutereny, parter, Mezzanin i 1. piętro. 


Kia „e 


pd cz” 


= ja zz z i = maki ` z 
sk ~ Poleca się handel win Ludwika Stadtnaüller Lera We L wowie. guh 
TEAT TEHES  Orobno syi szenia zwyttyma Była ad ERT ONS Ewa awa: ES 0 2 ay "Ogrodnik ż żonaty 31 lat m] Fortepiany, pi nb 
— Irakiem Li at, eń wyrawa tła- dy rzy „abyś da cy Kiel | Wincenty Kuczabiński | 3 rzy ej E pada Eh który ko Ez ER SME niska n A won 


dziennie świeże mleko ku- 
racyjue z d"stawą do domu z zg- 
kladu xslecznego Jadwigi Głrzy- 


iw hasdlowych, poszukuje posady od jna raty. mie wd Horszowski Lwów, Ka- 
re la Ludwika 8 


AZS 


Eao i „Alina” Lwów restanie. 


Znak Gmite tutki nisklejoze Niemo-. 3112 3—3 
jowskiego, sbadare przez miujskie lubora-| Kamienica przy uliey Pańskiei we 


stym z954 firzkica 5 ci 


!Bez blagi najtaniej ! 


towar uajprzedniejszy 


we Iurowłe ul. Karoia Ludwika 1. 8. 
w pedyćrzau na lewo 


Nowet'o roku, Łaskawe zgłoszenia J. Pró 8064 1 -8 


ba, Śniatynka p Drob byc:. 3123 1-3 


£088 3-8 


/Cukie” = o< kach i KORA R azckę po 10 *łr. 
iaiejszy kg. —88. 
uj-zyścisjszy węg. i kg. —'64) 
"ip, węlzen: węg. gruba 1 kg. — 30, 
| gło gospodarsz:6 zajpraed. 1 kg. —*90. 
Maslo dose: 5we ze słodkiej i kwa- 


da towarzystwa starazej s! !abej ozoby. 


asi smietanki 1 kg. 120 ||adzowiednie urajinie. Adres: H.T: K 
| Powirsa węgier kie 1 kg. —'24 ||zoste restante Tzrnós 8091 8—% 
Stwki węgi rskie i kośniackis 


1 ky. —'26 1 —*26 
| Bryndza jesienna świeża 1 kg. —62 
|Marony wlor 13 wybierane 1 ie —3 


jąc sie 


wściekłego na Bukowinie w r. 1801, giv- 


RAWY w xzajprzedniejszych go- 
tunki: h prawduiwe Ceylon począwszy 
od zł. 160 do zł, 214 za kilogram. 


"w ska i pra dziea Jawa 1 ug ban |Jóref Czernicki Rynek: 28. Rd 


ol bliź iego tak jastermy zgubłeni Powo- 
łujemy sie na -Przew. ks.  Bobrowicra 
Łaskawe datki pod 1. 


Młoda Polza x dobrego domu, z 
ukończoną Vill kl. wydziałową poszukuje 
miejsca nanczycielki do pocs, .tków lub 


Mniej uważa na wysokość ponsyi j-k'na 


Błagalne głosy sierót ! Znajda- 
W OBtatec.n"j rozyaczy naszego|konisk 
ojca chorobą poszar anego przez wilk; 


Eigi wianko* e manud | kg, L.go posiadsmy żadnych Środków do dycia 

| Migdały wybikrute kg. —'82 w law st*asznej mg orint spo 
in’ iR jemy do serc współezujących o pomoc 

yi arr wę bi ratunek, jeżeli niestoniemy się godni licó- 


B. K. przyjmuje 


Tzgodniowo 500 kig. świ żego 
masie gospodarskiega i 100 klg. świ żego 
mazła destrowego | klg, masła do potraw 
świeżego gosp. złr. 1'04, 1 kig masła de- 
serowego xt. 1:28, 1 xig. masła śm$etau- 

kowego zł. 1.4t poleca 


Karol Bałłsban ws Lwow e. 


Nampa prred Sanctisimun w stylu 
Rotyckim, nagcodaona na wystawie srbr- 


pensionatach tudzież w własnym mia 
axkaulu. Zgłoszsnia Li: dwisa Miączyńzka 
gmach Testrainy lsza pitro. drzwi 7me 
pierwsza brawa x placu Gołuchowskiego 


1 Każdy * miał sposoba086 na wy- 
stawie przekonać się o dotroci 


„BAŁABANÓWKIE 


starej, żytniej wódki. 
Na dżdżyste i zimne powietrze jedynie 
najzdrowa a wódka, która dzisła hygie- 


Choroby weneryczne 


leczy zzybko i gruntownie bez przerwy 
zatrudnienia. 


nirznie na uatsój ludzki lepiej jak każdy 

4 = U ICH nym medalem z powodu braka miejsca 
2 butelki ważą 6 klg. które przy ła- sa, R jet MIG. a AS VA w gda 

i 4 J a aosyla 8 0 

zi ży -A S pocztą od lat przeszło 30 praktykę lekarzką | prąfię Graz Kinta sys tajłe A y ep 
HANDEL || wykon a, M:eszka Pay = pace «ownia bronzownicza Uścieński i Skauraył 

a Kośc cigg Aeyrór y Krako- | Lwów Halicka 15. 308} 2 8 

Karola Balłabana ky So Przy panstwowych włądzach politycz 

Ordyruje od 12—1 i od 5—7. | |sych, sy dog z Chydoiczzbtzmóciewyć sh wszech =|— 

3 o |trONNIE rUtyNoOwany praktyk, poszukuje 

we Lwowie. 2642 5—13 i4ompietne urszdenie sklepowe |kascelaryjnych czynności u WPsnów ad 
Z małym kaupitsłem można sobie |dlą bardia korze nego jest do nabycia |wokatów,  rotarjukzy, fg: 4 lub 


HERBATY vjs akcwitsze sro- | Akademik poszukaje lekcye Zgo- 
matyczne, ciemno an qgające, z mii] szenia. S. M. 5. posle restaatos Lwów. 
wonię ćwierć funta j cagwszy Od4U or. 
Wysiewkł ć .ierć far 36 ct. 


WIKTU- ŁY: 
| Ryå amerykański 1 bs. —'13 i — Że) 
"Ktupki perłowe najdrobniejsze 1 kg. 

—'22 i —'24. 


| Krupki krarowskie 1 kg. 
Groan 1 hreczane grubsze 1 LA — Tied F" A PTR A 
Groch łuskany najprzed. 17g. —'2. ź 

cysik į rzenny 1 kg. —17| Kolebka 
Ar an pr-wt.. włoski 1 kg, —'it 


Jarzypa m.ęSzan» suszona 1 dk. — 0) 
Ocet kuchenny 1 litr, 
Charut gomułka 

ij Paki DY E E pa 1 


—2 
Kesimal brylant, 1 żuć — a, 
Mydło żółte ch; 1 kg. —.84 
Soda krystaliczna 1 kg. —'07 
Grzybki « awskie wybie ane 1 kg. 2:80 
Bulion uajprzedn. 1 dkgrm. "06 
Świece Milly 650 gr. 1 pakiet —'44 
s n z = 
| Świece na dni Zadaszne 1 p. —'32 
| | Mąka przsnna węgierska 900 1 Eg,—'16 
| Mąka pszenica węgierska 00 lbg —1 

Ryby 8 razy tygodniowo żywe. 
Chleb żytny z Podlisek —15 
Chleb ks. Kneippa —10 
Chleb Grahama 1 Morax ski. 

Pulardy, Indyżi i Dzicyzna. 
Fiwo but.lkowe Kisəlkı, Kleina i Pil 
neńskie. 

Dziękując Szan. P. I. Pabli 
czaości za dotych zasowe poparcie 
i ogólne uzaenie mego megazynu 
sa najtańszy i najlspszy, polecanu 
się | nadal do łsakawych u:łag, a 
usilnera mojəmı z:daziam bę zie z+- 


Pilznera 


WH TZĘO A 


nas 


dowolnić tak szybką us'ugą jak i 
tanim dooerowym towaram, 
Z głębokim szacie 
uniżony sługa 


Jan Baczyński 


ul. Akademicka l. 3. 
NWajśzniej! | 
| 


s117 2—2 


do sprzedania. 
Dila wiadomość u'p. 


1-omaeckiego ulica Akademicka Nr. 24. 
3101 8-45. 


WESESES 
PERM RK "W: RAZA WIRD ETA A 


Oupowiedzialny redaktor: Lud wik Kisłówiki” 


Czynsg 19 5 alr. i 


aer r 


OSESESRGZGESEEZAARIKE 


a pawiatowym Towarzystwie hendłowym |w biurach innych. Adres F. R ari 


zapow'ić dobry dochód. Zgłoszenia pod 
uwów, Pańska Nr. 21. 8120 1-4 18 oficyny drzwi III 


A*S. Bióro Plohn: Lwów. 81239 1-8 


a KREGE GEE SEGEE SE sk GBA K GK GO OSAG ag GOO GO GOD GRDAGERI GOA 


Browar mieszczański w Pilznie 


zdał w roka ZE 


|) 


za 


SCG 


Piwo dreżdżowe (wyszynzowe). 
Niniejszem podaj*my do wiadomości, ża u duiem 23 b. m.,rozpoczęliśmy sęrzedaż naszego piwa 


dr żdżcwego SCHAN BIER. PEDE 5 Uk 
Gdy radto mzwy za%sze na stł dzia znany, ‘a dobroci 


Leżali pilzneński (Pilzner Lagerbier)j 


więc oczekujemy łastawych licznych zamówi ń 
W Pilanie, w paźaz:ernizu 1894. 


Browar mieezczański w Pilznie założony w r. 1842.. 


Słysny ten produkt w całych wagonach wprost z Pilzna jak i w becz- 
kach y, '4 i '4 hektolirowych niemniej nasz znany 


Uryginalny Guiuikówy pilzner  mieszczański 


poleca Jeneralna kieprezentacja dla Galicji i Bukowiny browaru 
mieszczattniego w Filzmie założonego w r. 1542. 


Lwów, kiynek liczba 45. 


PILZNER GIESZCZAŃSZI zamawiać można w beczkach od 25_ ltr. po- 
cząwszy, w butelkach oa 25 butelek począwszy, wysyłka na prowincją odbywa się w 
umyślmie na ten cel sporządzonych paczkach o patentowanem okuciu plomkhowem. 

Odbiorcom z prowiucji opuszczamy już przy odbiorze BU ltr. z cen fabrycznych opłatę 
akcyzową wynosząca złr. 3.14 przy hekt. 

Ażeby zapobiedz licznym naśladownietwom, opatrujemy każdą butalkę, naszą protoko- 
‘awana marką ochronną na co szczególną prosimy zwracać uwagę gdyż tylko wtedy oupo- 


= możemy za dobroć piwa, gdy marka wypalona na korku jest prawdziwą 
ù nielkniętą. 


Wszelkie zamówienia wykonuje z największą starannością 


anior browaru mieszczańskiego 
we Lwowie, Rynek 43 Il. piątro telefonu i. 309. 


Piwnice (transito) składowe ui. św. filarcina IL. 
veletonu i. 310. 


CE” Cenniki i broszu.ki gratis i franco. 


2592 


"ERA LE PEAR m. TYCZY > 


Papier a fabryki iraci Fijałkowskich w Biala, 


sien y 


r E ESA WGA | 
z | Z drakar»! nar. W, Manisakiągo, — 


Każda Paai Gospodyn! raz ze- || /oryum, sę do nabycia we wszyatkich tra-|Lwowie, dnża, nowa, jast w zamian za skład książek do n:bożeństwa | wińekiej. Zamówienia. w handlu| Kilku gorzelników znajdzi» za- s 
b ar „|| kach «658 _|dobra wiej k'e w pobliżu Lwova. Adr's.| obrasów świętych, ornatów, kielichów, Karola Batt b ras nmieszczenia. Zgłoszenia przejmują L d 
chce się prz konać o korzyści, jesli łaj SA ||| o al ATOLA” Daseadana, . 60fiar 0 ec l 
skawie kupovat raczy tylko w najtśń- kaficnie powczese, para poA: Obriskow, Malczyce p. Mszana. 5107|] mon trancyi, dróg krzyżowych, figur Biuro J, Polińskiazo Lęów ul. Karo'a 
szym i najlepszym kanila | a ta 6, %: £0; 10 i13 Z: panczycia ika udzielejąca pr: edm'o świętych i t. d. połeca Aow ości W papierach | U 15 ! BIA ul Batorego l 2 we Lwowie. 
Jana B2 czyńskiego ipo in Tao 2 18%0 polerukady u panów poczmdsnzów n ee | książki do nabożeństwa listowych ka pryiatoweg, i elacyi kolejowej, od | _ Frowa znižyłem cenę cukru. 
| 8 j|Pietr Chiząstowski kaade* że-|sem na poecie praktyk wać mogła. Wy | w wielkim wyborze włascego nskładu stosowna na podarunki nowo budować sią mające: stacyi kolei o || | Klg. cukru w głowie . . 82 ct. 
| ul. Akademicka l. 3. lazny wa Lwowie plac Kapituiny msganią bardzo skomna. Lwów restante i w Ad gostoaficj oprane w c- r i p , 1 miły. Obsza* 213 morgów czarnoziemu, | l Kig, n Częściowo .  . 88 ct. 
Przy zakupnie za B zł. towarów (beż NODE Katedry), papa; | z km ar w rnei ct ganiać po ) f d b Ź j A e s» Weri oauląt w 5 Inb m Ta E" pap 84 ct 
cukru) na 14x za gotówkę daję 2 proc. 3 pukoje E oe sa 1 pig- w majątku ZE BOYZ L= y niskich ARN p amy 0 ODrazow Koop". abw. p p / roaęaiimkk sé 1 kig stów wędzonej » | 166086 
| opusta. rze de wynajecia o istopada, w ka cze, rtac e ełz są do RZ y ; p 
i Dieiis ilość kupionyck towarów od- ||mienicy prsy placa Bernardyńskim 10 jscrzedania 2 koule wierzch» pprassa o, lakap = FR EA poleca pe umiarkowanych cenach 8182 1-8 l A saka A sę ' q 
E AA własnym wózkiem || gdzie obecnie kancelarya Dr. Kulikowckie (we. Koń kasztan Fez odmiany PE p 1% Di -5250 | i P sę R 
o dom bezpłatnie. ||so. Bliłaza wiadomość a dozorcy. 4 letni 15), xajary, pół krwi ajm ja 103 F. NI AŁOWSKI, Lwów. 5 ad kg” morgó, Y I ga sosnowego ! i ŚP, EE dowi 1 m 
Wycięg z cetnika główn:go: | Frosięta odsane, 10 tygodziowejśngielskiej. klacz stalo wo-dr denA paan 5 okazac n |a kie. ETTR a raii ea ct. 
| Cuk èr wał wie najprzedn. l kg. —8i | chiewni zarodcwaj czystej resy Yorkschir pos owała, 3 Petaia 15. meiary| WKowrócikam i udziałam iekcyi tań:| łgjzdsjenia amei yg otarolnie. > Cały drze wosten stary i cenn ku na 1 słoik kunfitur każdego gatunku 50 ct 
Qukit u wagy rajprzedn. 1 kg. —'32 Jisprzedaje szkoła rolmcza w Jegielnicy, PSR krwi ma skiej. ców jak  wykiae w domach prywatnych, odpawiata załedwie czwatej części Na szczególną uwagę zasługuje ker- 


bata „Melange de London“ a rome- 
= dobrze naciągająca pół kig. 
glr. 

Znakumite kawy od 160 do 2.16 
przy 1 kilogr. opust 6 ct. Na prowin- 
cyg.wysełam w 5 kig. sotsie bez 
opastu frenko do każdej sta*yi pvesto- 
| wej. 

Drzewa bukowe grube, łupane 
i sucha sgę 4 metrowy pełnej miary 
1450, z odstawą do domu. 


Przypominam Sza: ownej P. T, Pu 
bliczności, ka w Niedziela 1 święta 
mam cały dzieć sklep zamkałęty. 

Polacając sie łaskawym rozkazom 
kreślę się z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki. 


właściwej wartosci. Zgłoszenia pirena 
pod l. 5250 przyjmuje z yrzaczności 
biuro d.łenników p. L. Plohna wo |) 
Lwowie Pośradaicteo wyktuczone. i 


Wins kurzcyjre dalmatgńsieła | 
czerwone, BrZ=ciw uuedokrewnyści, wzma- 
cniająca śctędek i pomagające trawieniu 
butlks 6r ct. poleca kradel win i deli- | 
katesów M. Kalasa, róg Brajwrowakiej we 
Li: owie. 3/(158 

Leśniczy tgzaminewany ka- 
waler lut 30 poszukuje posade 
na erdynaryę, p.d adresg Bió 
ro wywiadowcze irouisława 
Krasickiego w Jarosławiu. 

2951 5—7 


- BDziczki 


iabłek, gruszek, śliwek i czereśni poszu- : dudia 
kuje ogród handlowy Lutrycza poczta Dee a 


i st4cyą. ROBI 4-6 || 


SKŁAD FABRYCZNY 
c, k., aprzyw. fatrykł 
światowej stawy 


w BERNDORF 


| 


4 l -w AT <- 
Produkcja li W 
aj CZY iARIiR 
dzienna atożowe i zaa 


ze srebra chińskiego i alpakj - 
BIACZY NIA 


kuchenne z czystego niklu 
m poręczeniem długoletniej trwałości 
~ poleca 


C. M Christiana dastępca 
W. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Fetmańska L 2 


1.500 hektolitrów 


YTYNSITYYTYYYJ 
Wkłoóczki 


zefirową, căstorowg, orjętalną, perska, 
smerienską, sadan, mooswolie, gobelino- 
wa ra rękuwiczki, knvtową (Dochtwolle, 
hermelin, mohatcową do haftu, robót dra- 

logycu 1 s ydełkowych w największym 
wybor-e polaca najtaniej 


MIKOŁAJ LUDWIK 
Lwów, ml. Halicka 1. 14. 2120 
|W niedzielę i święta magazyn zamknięty. 


SELITI TIA PL] 
Hf raros o Farby olejne 


lakiery, pokosty, pędzle i wszel- 
kle mstarjały farbowe 
poleca 
Leopold Lityński 
Lwów, Grand Hotel 
obok Kasy oszozędności 


Najwigkazy ekazort ma proviacye. 
Na żądanie cenniki gratis i franco. 
2378 | 


- Zarmądeg W. Hodak. 
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